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Zapowiedź ustąpienia marszałka 
Trąmpczyńskiego

Rewolwerowa 
prasa

Ogólne obniżenie poziomu moralnego, spo- 
wodowane wojną i powojenną chwiejnością 
stosunków gospodarczy h, u yźniło glebę 
społeczną pod różne chw aty. Dla prasy po- 
kątnej, żyjącej skandalem . szantażem, jest 
dziś żerowisko obfitsze niż kiedykolwiek. 
Iluż to dz:ś ludzi o tajer ni zych dochodach, 
ile przedsiębiorstw, mających uzasadnione 
powody do obaw przed wglądem w ich inte* 
resy, ilu łapowników, •i-rmiów, pa skarży! 
Wszystkie te egzystencye boją się prasy. Z 
czego korzysta prasa pokątna, t. zw. rewob 
werowa, i groźbą opublikowania skandalu 
wymusza od nich okup.

Ale i,ludzie, mający czyste ręce nie są wol 
ni od obaw przed prasą rewolwerową. Za­
nim bowiem rzecz się wyświetli i niewin­
ność zostanie stwierdzona, skandal nabierze 
rozgłosu i oszczerstwo przylgnie. Toteż nie­
jeden woli złożyć haracz rewolwerowcom i 
w  ten sposób okupić sobie spokój. Doc sta­
wienia czoła prasie rewolwerowej trzeba o- 
procz czystego sumienia także dużo odpor­
ności moralnej, a ta niestety znacznie się 
zmniejszyła w  dzisiejszych niewesołych cza­
sach.

Rozzuchwaleni tem bandyci dziennikar­
scy grasują śmielej, niż dawniej. Praktyko­
waną przez nich formą wymuszenia 
było wymuszanie ogłoszeń zapomocą 
groźby „oisiharowania“ w rewolwerom 
woj gazetce. Obecnie nie zadawalniają 
się oni już tym wyłąc»nie rodzajem haraczu. 
W  Krakowie np. przedsiębiorstwo tygodni­
ka rewolwerowego zakłada teraz dziennik 
■̂ew 1 worowy i na ten ćeł stara się od róż­
nych ludzi wymusić grube sumy, nibyto u- 
działy po milionie, pc półtora miliona, po pół 
miliona, — ule się da...

Kupcy i przemysłowcy, których ci korsa­
rze prasowi nachodzą, są poprostu w rozpa­
czy. Przy dzisiejszym braku gotówki, służe­
nie tak wysokiego okupu wymagałoby nad­
zwyczajnych ofiar. A  jednak ludzie się boją! 
Narzekają, wymyślają, ale się boją! Boją się 
rewolwerowe/., kióry będzie ich nazwiska 
włóczył w s.vojem pisemku, jeżeli okupu nie 
otrzyma. Boi„< się zaś dlatego, że rewolwero­
wa prasa ma ofcec.uie bardzo rozpowszech­
nioną poczytność.

Winne zatem jest samo społeczeństwo, że 
talłi chwast wynodowhło, ze łaknąc sensa­
c ji i skandalu srmo przyczyniło się do roz­
rostu pr^sy ć*ewol•vorow«,i.

Ogół ludzi uczciwych, — a,ci przecie jesz­
cze niezupełnie wyginęli, — powinien zająć 
męską, cnerg.czną postawę wobec prasy re­
wolwerowej: r-' rącić ją stanowczo, ni.- ku­
pować jej, odmówić jej inseratów i łapówek 
w jakiejkolwiek normie—a wtedy znaczenie 
p osy rewolweiowej spodni* i  zapanuje o 
tyle zdrowsza atmostera.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).
Warszawa, 7 grudnia.

W dzisiejszych pismach porannych pojawiła ,się 
■wiadomość o zamiarze ustąpienia marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego. Marszalek w rozmowie z jednym 
z posłów miał oświadczyć, że będzie się domagał 
wotum zaufania od Sejmu. Pizypuszczać należy, 
że sprawa ta stanie się aktualną w przyszłym ty­
godniu. Co do kandydatury na marszałka wchodzą

Praca d la
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 7 grudnia.
„Dziennik ustaw* zamieszcza rozporządzenie 

o obowiązku zatrudnania inwakdów wojennych.
Na zasadzie tego rozpotządzeuia przedsiębior-

Przed wyborami
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 7 grudnia.
Liga robotnicza w Wilnie zgłosiła kandydaturę 

do Sejmu orzekaiącego w Wilnie. Kandydatem Ligi 
jest p. Alfons Parczewski, profesor uniwersytetu 
wileńskiego.

Wyjazd generała Żeligowskiego
Odjazd generała Żeligowskiego z Wilna nazna-

Poseł Diamand 
o gospodarce rządu

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi bandlowo-przemysło- 
wet poseł tow. Diamand polemizował z wicemi­
nistrem Strasbuigerem. Przedewszystkiem zwró­
cił uwagę na wysokie ceny nafty w kraju, obfi­
tującym w naftę, który ińa państwową rafine- 
ryę. Rafi lerya ta odpowiadałaby swemu prze­
znaczeniu, goyby raczej dażyła do obniżenia cen, 
aniżeli żeby sprzedawała naftę na własną rękę. 
W sprawie węgla poseł Diamand oświadczył, że 
biuro rozdziału węgla miałoby wtedy racyę bytu, 
gdyby w razie braku węgla mogło zorganizo­
wać dostawę. Rząd w swoich założeniach go­
spodarczych niety.ko nie zasięga opinii Sejmu, 
lecz nawet Sejmu nie informuje. Rząd przekonał 
s ę o wadliwości swych zarządzeń i mus af je 
cofnąć, j8k np. w sprawie podatku od węgla, 
taryf kolejowych i t. d.

W  s rawie udzielanych przedsiębiorstwom 
kredytów należy uwzJędmć lyiko te przedsię­
biorstwa, które nie wstrzymują sprzedaży towa­
rów i prowadzą produkcyę w całej pełni.

w  rachubę 3 osobistości : Skulski, który jednak 
nie chce przyjąć kandydatury, poseł Baworowski 
(klub pracy konstytucyjnej) i minister poczt Ste- 
słowicz. Największe szanse ma p. Baworowski.

Warszawa, 7 grudnia.
Dziś obradowali przedstawiciele klubów centro- 

wo-lewicowych w sprawie przesilenia marszałkow­
skiego. W  obradach nie brał udziału klub Skul­
skiego.

inwalidów
stwa rolne, przemysłowe, handlowe ł komuni­
kacyjne muszą zatrudnić przynajmniej 1 inwalidę 
na 50 pracowników. Odmowa zatrudnienia obło­
żona jest znaczną karą.

w Wileńszczyźnie
ozony został na jutro 8 bm. Przy odjeździe odbędą 
się wielkie, manifestacyfe. Biskup Bandurski od­
prawi nabożeństwo na intencję powrotu generała.

Wilno. (PAT). W  niedzielę odbyły się w Lidze 
dwa wiece przedwyborcze przy udziale posłów 
Seydy, Zmitrowicza, Budzyńskiego i Górnego. Prócz 
posłów przemawiał na wiecach szereg działaczy 
wileńskich.

O ile polityka celna w rzeczywistości odpowiada 
programowi rządu, głoszonemu przez ministra, 
znajdzie ona poparcie. Kweslyą jest tylko, czy 
rząd nie ulegnia rozmaitym ubocznym wpływom. 
Niebezpieczeństwo stosunku do rządu teraźniej­
szego jest grozAiejsze niż w stosunku do rządu 
dawnego.

Komisya po dyskusyi odrzuciła wniosek posła 
tow. Regera o rozbudowę kolei na Śląsku cie­
szyńskim, oraz ctfrzuc.ła wniosek pesta tow. 
Źuiawskiego w sprawie wywarcia nacisku przez 
rząd na przedsiębiorstwa sabotujące piodukcyę.

Sprawa kredytów przemysłowych stanie we 
wtorok na pienum Sejmu.

Zasadzenie 
tow. Kwapi ńfkiego

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Pioces przeciw 
tow. Kopińskiemu, prezesowi Związku zawodo­
wego robotników rolnych, dziś zakończył się. Sąd 
wydał wyrok zasądzaiący tow. Kwapińskiego na 
3 lata więzienia. Zasądzony zgłosił odwołanie i po­
został za kaucyą na wolnej stopie.
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Konferencya waszyngtońska, która w nałoże­
niu swem miała na celu ograniczenie zbrojeń 
prtzy naj mniej moRskich, jest na drodze do os ą- 
gjnięcia tego Celu w inny spcsób, aniżeli inicya- 
torzy konferencyi sobie wyobrażali. Prezydent . 
Harding i jego sekretarz stanu Hughes zapro- 
.póttowaij, aby trzy główne potęgi morskie: An- 
gua, Ameryka i Japonia zgodziły się na pewne­
go rodzaju .^kontyngentowanie budowy nowych 
dfirfefóiw, przycnem z góry przyznano Anglii, ja­
ko tradycyjnie i gospodarczo najwięcej na oce­
anach zainteresowanej, pewne uprzywilejowane 
stanowisko. Jak. wiadomo, ubocznie tylko przy­
szła na tapet sprawa ograniczenia zbrojeń lo­
dowych, która jednakże w zarodku została 
wskutek opozycyi Francyi stłumiona.

Ameryka w zwołaniu konferencyi i w u’oże- 
niiu tematu jej obrad kierowała się jedynie i wy 
łącznia względami na swą, politykę na Dalekim 
Wschodzie. Tutaj: n.a oceanie Spokojnym i na 
iwschcdnćo-azyatyckiem wybrzeżu ekspanzya 
handlowa i terytoryalua Stanów Zjednoczonych 
na każdym kroku spotykała się z konkureneyą 
japońską, która w ostatnich zwłaszcza latach 
zdystansowała Amerykę. Japonia przez usado- 
vyreiaie się w W ładywostoku; na Korei, w za- 
branem Nicmccui Kiauczau i w Szantungu za­
ciężyła na Chinach ' w sposób kwestyonujący 
ich niezawisłość. Głownem oparciem Japonii w 
tej eiksipanzyi był traktat z Anglią, który zabcz- 
ipieouał ją przed naperem i dawał jej na Dale­
kim Wschodzie piraewagę, wyzyskaną już . raz 
w wuj nie, z Rosyą.

Z tego powodu było głównem dążeniem po­
lityki amerykańskiej rozbić ten sojusz i przez to 
Japonię osamotnić, odbierając jej nadzieję na 
poparcie przez Anglię w jedynym możliwym i 
groźnym dia niej konflikcie tj. z Ameryką. — 
Rzecz oczywista, że Japonia broniła się przeciw 
temu osamotnieniu, Anglia zaś tylko nie chę- 
chętnie słuchała propozycyi z Waszyngtonu ze 
fWigJędu na to, że sojusz zabezpieczał ją przed 
agresywnymi planami Japonii w kierunku In- 
łdyj i Australii.

Jak jednak z ostatnich telegramów zdaje się 
wynikać, przecież przyszło do rozbicia sejuszu 
angielsko japońskiego i do zastąpienia go trój- 
Siojuficem angielckc japońsko-amtirjkańskim z 
przyłączeniem się Francyi w roli gwarantki. 
Nowy ten sojusz ma pcdwójgy cel: z jbclnej
strony ma zapewnić Japonii ochronę przed nie­
spodziewanym atakiem ze strony Ameryki, z 
drug ej strony ma wykluczyć wyłączność ja- 
pci.ską w Clr.nach i pod pozorem „uniezależ­
nienia" Chin przywrócić tam zasadę „otwartych 
drzwi" tj. wolną konkurencja handlową dla 
wszystkich, którzy do tej kcnmirencyi czują się 
na siłach.

Jest to więc zupełnie nowa koństeiaićya w- wiel 
klej polityce światowej, do której przy Łącza się 
draga nowa kcnstelacya na. terenie specyalnie 
europejskim. Nie ulega wątpliwości, że ententa 
w tej postaci, jaka istniała jeszcze w r. 1919 w 
czasie tworzenia traktatu wersalskiego, już się 
przeżyła. Coraz więocj w ni oj zgrzytów, coraz 
więcej ujaw niają się w7 niej’ różn ce zdań odno­
śnie do czołowego punktu jej istnienia: odno­
śnie cló stosunku do Niemiec. Podczas gdy Fran 
eya stoi poi względem militarnym i finanso­
wym (w kwestyi odszkodowań) na stanowisku 
bezwzględnego wypełnienia postanowień trak­
tatu wersalskiego, Anglia w wielu punktach 
zmieniła swą politykę wobec Niemiec. Anglia, 
która w przeciwieństwie do Francyi prowadzi 
wyłącznie politykę gospodarczą, nie może o- 
bejść się bez Niemiec i •» tej racyi nie może i 
mie chce dopuścić do zrujnowan a Niemiec. — 
Owszem, Anglia chce wydobyć Niemcy z obec­
nego chaosu gospodarczego, a jednym ze środ­
ków' do osiągnięcia tego celu jest propozycya 
udzielenia Niemcom moratoryum albo pożycz­
ki dla spłaty rat reparacyjnych.

Echem tych pragnień angielskich stał się mi­
nister kolonii Churchill, którego wystąp cnie 
na ten temat przed kilku dniami omówiliśmy. 
Mając dokładny tekst mowy Churchilla, prze­
konujemy się, że postawił on bardzo śmiałą 

...'i/cyę, mianowicie sojusizi — czy coś innego, 
nazwa tu nie rozstrzyga — angielsko-francu- 
sko •niemiecki dla wybawienia Europy z mize- 
ryi gospo dar one j. Churchill wychodzi z założe­
nia, że nie można narodu 60 milionowego pozo­
stawić poza nawiasem polityki europejskiej, 
iembardziej, że naród ten jest jedynie w stanie 
umoczy w istnie jłdną z najbardziej palących 
potrzeb Europy: uporządkować stosunki han­

dlowe z Rosyą.
Konct/cya ta spotka. się we Francyi niezawo­

dnie z silną opozycyą, gdyż Francya ciągle czu­
je się zagrożona przez Niemcy. Jest to w każ­
dym razie kweslya nieaktualna, ale sama myśl 
świadczy, do cnego jest zdolny naród realnie 
myślący i celowo do celu dążący, jakim są An­
glicy. W 'elka Brytania, jak za,znaczył z dumą 
Balfour w Waszyngtonie, nie boi się inwazyi 
nieprzyjacielskiej, ale musi panować na morzu 
dlatego, aby w razie wojny zabezpieczyć sobie 
dowóz środków żywności, które ma z własnej 
produkcyi najwyżej na kwartał. Pod tym kątem 
widzenia Anglia prowadzi swą politykę mor­

ską, a pod innym zupełnie swą politykę ogólno- 
państwową, która ma dwa zadania do spoin e- 
nia: utrzymanie kolonii i rozszerzenie handlu.

Jakże małostkowe są wobec tych celów dąże­
nia innych państw, które dla chimery odcinają 
sobie możliwości podniesienia się z upadku! 
Odkąd Ameryka ogłosiła desinteressemonit w 
sprawach Europy, pozostała na widowni An­
glia jako ognisko, z którego wychodzą ożywcze 
promienie na znękaną naszą część świata. — 
Uznawany raz, że Niemcy są koniecznym czyn­
nikiem w dążeniu do przywrócenia normalnych 
stosunków, Anglia będzie konsekwentnie szła 
po tej linii i źle wyjdą ta państwa, które nie 
okażą zrozumienia dla. tego najważniejszego o- 
/becnie zagadnienia wszystkich narodów Eu­
ropy. l i

Wieści z Rosyi sowieckiej
Wydawany przez biuro prarowe przy posel­

stwie sowieck em w Warsmawie „Biuletyn infor­
macyjny o Rosyi sowieckiej" przynosi w Nr. 7 
szereg wiadomości z różnych dziedzin.

Zaczniemy od rubryki cen i należytości.
: Czytamy pod tytułem: „Podatek od wyrobów 
tytoniowych':

„Rada Komisarzy Ludowych zaprowadzi­
ła, podatek od tytoniu w wysokości 38 ty­
sięcy rubli od 1 funta tytoniu. 54 tys rubli 
od tysiąca pap!erosów, 30 tys'ęcy r u b li  od
1 funta machorki. 8 tysący rubli od 1020 
sztuk tutek, 4 tysiące od 1.0C0 arkuszy bi­
bułki".

Do tej kafegoryi należy i druga notatka, za­
tytułowana w tekście: ,.Plata za gazety" (>zń- 
miast: opłata za gazety):

„Centralny ergan rządowy, Moskiewskie 
„Izwieisitja" przeszły na noiwy system go­
spodarczy, sarnowystarczania. Zgodnie z 

tem ra prenumeratę tej gaizety ustalono ce­
ny następujące: prenumerata miesięczna z 
dostarczeniem do domu w Moskwie — 
45 tys. rubli, z przesyłką na prowincyę — 
45 tysięcy rubli. Dla organ zacyj partyj­
nych, zawodowych, oraz dla poszczególnych 
robotników po® a dających legitymacyę od 
swego Komitetu fabrycznego — 25 tysięcy. 
Cena pojednkrego Nr. — 2.CG0 rubli. 
„Lwiertja" drukują także ogłoszenia, która 
przyjmują od instytucyj państwowych, zje­
dnoczeń kooperacyjnych, prz&dsęborśtw 
przemysłowych i handlowych i od osób pry­
watnych po 50 tysęcy za wiersz mU?metro- 
wy; zgłoszenia do pracy — rabat 40 proc., 
ogłoszenia teatralne 35 tysięcy m  wiersz
mdmeitrowy".

Nie będenemy przytaczali obszernych infor- 
macyj z terenu gpdowego, o cae-m już wiele 
szczegółów podawaliśmy. Natomiast zestawimy 
tu nieco danych o ruchu handlowym z zagra­
nicą.

Co do Potoki majdiujemy krótką notatkę o na 
wiązaniu stosunków z Ukrainą sowiecką p. t.: 
„Stosunki handlowe między Ukrainą a Polską": 

„Z Ukrainy wyiechala do Polski Komisya 
Kijfiwskńcigp oddziału Ludowego Komika- 
ryatu handlu zagranicznego, w celu realiza- 
cyi zamówień na wwóz poczynionych przez 
14 instytucyj Ukrainy Prawobrzeżnej nia 

sumę 2 f pól miliardów rubli. Oprócz tego 
Komisya ma na celu wyjaśn enie możliwo­
ści zbytu na rynku polskim surowców i in­
nych fabrykatów ukraińskiego przemysłu".

Obszerniej traktowane jest zadzierżganis sto. 
żunków handlowych z Ameryką.

„Niedawno — donosi biuletyn — zawarto 
umowę ze Zjednoczoną kompanią wyrobu 
preparatów aptekarskich i chemicznych w 
Nowym Yorku co do ekspdoatacyi kopalń 
azbestowych. Firma amerykańska nie o- 
graniicizyła się. jednak tylko tym. Firma ta 
w osob‘e p. Miszela podpisała umowę o do­
starczeniu 1 miliona pudów pszenicy wza- 
mian za towary rosyjskie. Pierwszy trans­
port z pszenicą odpłynął już 18 listopada rb. 
z Nowego Yorku na okręć i 3 „Sotun" i za 20 
dni przybędzie do Rewia. W najbliższej 
przyszłości stosunki te będą miały więcej 
systematyczny charakter, ponieważ firma/ 
ta przedstawia grupę wielkich kapitalistów 
amerykańskich zainteresowanych w rozwo­
ju tego handlu".
Najwięcej jednak miejsca poświęcono sto­

sunkom handlowym 2 Niemcami. Z odnośnej

informacyi, zartytułowtmoj „Przybyc’e do Mo- 
sk w y  —  n e jn ieck ie j d e lega cy i hand low ej-' przy­
taczamy najważniejsze ustępy, świadczące, jak 
kapitał niemiecki zapobiega o usadowienie się 
w Rosyi:

„Do Moskwy _  czytamy — przyby’a niemie­
cka delegaeya handlowa z ramienia niem ec. 
k-ego ministerstwa aprowizacyl i rolnictwa, w
składizie pr: lewócln ezącego dra Germanu, radcy 
handlowego Fasszyniaka i szefa „Wschodni go 
Towarzystwa eksportu i importu", jedynej wiel 
kiej firmy niemieckiej, która utrzymywała stale 
w r. 1918 i 1919 stosunki handlowe z Rosyą So­
wiecką i odegrała ogromną rolę w dziedzinie 
ros y j?k o -er je m.eck i ch stosunków handlowych w 
roku ubiegłym.

„Dr. German oświadczył po przyjeździe ko­
rce pondontowi „Rosta", że głównym celom de­
legacyi jest prowadzenie rtekoWań z ludowym 
Komisaryatem Rolnictwa o dostarczanie Rosyi 
wszelkich, a zwłaszcza wyższego gatunku na­
sion, które mogą być używane w Rosyi, oraz o 
doeitarczemię Rosyi rozmaitych maszyn rolni­
czych. Nasiona, o których mowa, są na.bywa.ne 
chętnie pn;iez Francyę i Belgię, jednak Niemcy 
chciałyby, aby głównym odbiorcą owych nasion 
byłą odradzająca się Rosya.

„W tym celu detogacya prowadzi rokowania 
z Komisaryatem Rolnictwa o udzielemie jej • 
koncesyi na organizowan e stacyj doświadczal­
nych i wzorowych ferm, dla kultywowania wyż­
szych gatunków nasion, zbożowych, ogrodo­
wych i przemysłow'ych, oraz w celu rozwoju, 
rolnictwa drogą stonowania’ naj n o w® y eh : me­
tod i form kultury rolniczej, hodowli bydła 1 ko­
ni.

„Niemcy, biorąc pod uwagę nieuniknioną po­
trzebę. i konieczność rozwoju wielkiego rolni­
ctwa maszynowego w Rosyi w latach najbliż­
szych, chciałyby, w interesach umocnienia i roz­
woju stosunków ekonomicznych z Rosyą. po­
magać owemu procesowi przy pomocy swojej 
wysokiej techniki i kultury rolniczej.

„Rokowania wyjaśniły, że w danej sprawie 
obie strony są zainteresowane i obecnie przy­
stąp iono do zawarcia odpowiedniej umowy w 
imieniu Ludowego Komlsaryatu Rolnictwa R. 
S. F. S. R. i ministerstwa Rolnictwa Niemiec. 
Korni,saryat Rolnictwa wręczył delegacyi spis 
najbardziej niezbędnych w najbliższym czasie 
nasion i maszyn rolniczych.

„Delegaeya będzie dostarczać owych towarów 
w zamian za len, drzewo, futra, kiszki i t. p. 
surowce, których obecnie Niemcy bardzo potrze­
bują.

„Zamówienia Komisaryatu Rolnictwa będą 
oddane -przez Min aterstwo Rolnictwa wielkim 
firmom niemieckim i kooperatywom, technicz­
ni? zaś przeprowadzać będze transakcję „Tow. 
Wsćliodme eksportu i importu."

Dślegacya oświadczył następnie Dr. Ger­
man — oprócz powyższych zadań ma jeszcze na 
celu okazywać pomoc sprawie umocnienia j j*oź- 
woju związków handlowych z Rosyą sowiecką."

Wieczorny kurs buchaiteryjno-handiowy
w rząd. zatw ordzonej Szkota „HER HE ,*

JA^A PILCHA w Krakowie, ul. Floryańska 39, II p,
rozpocznie się 12 grudnia b. r. Wpisy codziennie. Nauki 
udzieisł Pędzie kierownik kursów OsoO ścig. Kursa pisania 
na maszynach wszelkich systemów tozpocząć moimi 
każdego czasu. A i solwenci kursów otrzymują świadectwa.
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Stosunki rosyjsko-japońskie
Moskiewskie „Iżwiestja1.1 piszę: Jest bardzo
ątpl.iwem, aby Republice Dalekiego Wschodu 

udało się drogą rokowań pokojowych wywal­
ony ć od Japonii warunki korzystne. Prawdopo­
dobnie Japończycy porozumieli się z rządem 
Stanów Zjednoczonych ' na Konferencyi Wa­
szyngtońskiej. Jakiekolwiek uchwały zostaną 
przyjęte przez Konferencyę Daj reńską, Japoń­
czycy nigdy nie zgodzą się na zniesienie swej 
okupacyi okręgu nadmorskiego, Sachalinu i na 
wyprowadzenie wojska z miejscowości, już za­
jętych. Również mało nadziei jest na to, aby 
przeciwieństwa. ^  er esów . Japonii i Ameryki 
zmusiły żółtych rozbójników do większej ostro­
żności. - Pozostaje jedynie nadzieja na porozu­
mienie się narodów Dalek:.ego Wschodu, którym 
iniperyalizm światowy daje się najwięcej we 
•znaki i dia których jedyni:; tykwo Republ.ka So­
wiecka pozostaje bezinteresoiwmymC?) sprzymie­
rzeńcem. W dziedzinie dojścia do takiego poro­
zumienia ogromną rolę może od .-grać projekto­
wany z inieyatywy Międzynarodówki Komuni­
stycznej Zjazd Narodów Wschodu. Zjazd ten 
nie będzie miał charakteru wyłącznie komuni- 
<$tvc!Ziii€igo. — W zjezdzie wezmą prawdopo­
dobnie udział przedstawiciele takich elenrntów 
rewolucy jno-nacyonałistyrzinych wśród naro­
dów Dalekiego Wschodu, które nie zamWzają 
pogodzić się z podbojewemi tendencyąmi im- 
peryalizmu wszechświatowego i gotowe są wy­
stępować czynnie przeciwko niemu. Zjazd tem 
otworzy nową stronicę w historyi narodów A- 
tzyi; oraz wskaże drogi, na których będzie osta­
tecznie rozstrzygnięta sprawa zbrodni impzrya- 
lizimu japońskiego, owej forpoenty wszechświa­
towego rozboju w Azyi i w szczególności japoń­
skich gwałtów i podbojów w Sybesryi.

Jak widzimy, ton bolazewickisiyo organu brzmi 
groźnie i nienawistnie wobec Japończyków,

Tymczasem Japonia uczyniła dość poważny 
krok formalny, celem pokazan a, że gotowa prę- 
disej czy później uznać rząd sowiecki w Rosyi,

Właśnie świeiżo ostatni ,z dyplomatów car­
skich jeszcze (tak!) zwinął swoją działalność... 
Był to Krupi-ńskij, brat przywódcy nacyonali- 
stów w tłumie, wydelegowany jeszcze za czasów 
Sto 1 ypino wskich do Tokio.

Japonia, konsekwentnie nie uznając rządu so­
wi eckiego. godziła się na taką fikcyę, iż p. Kru- 
pieńskij nadal niby to reprezentował Rosyę — 
„chwilowo11 opanowaną przez bolszewików.

Obecnie p.* Krupieńskiemu dano do zrozu- 
iriiena. że powinien Tokio .dobrowolnie11 opu­
ścić., To znaczy, ż? wytworzono próżnię, którą 
wypełnić może osobistość mniej muzealna, niż 
dyplomata z łaski carskiej.

Być może zjawi się tam, jako pierwsza ja­
skółka nowego kursu, reprezentant republ.ki 
czytyńskiej, czyli — w’edle ofieyalnej nazwy 
Republiki Dalekiego Wschodu (R D. W ), z 
którą, a jest to-w stosunku do Moskwy forma- 
cya pokrewna — mimo groźnych min „Izw:;e- 
stij11 — Japończycy wszczęli byli rokowania i u- 
zyskali poważni koncesye.

Prasa bo szew i.cka atakuje rządy „imperyali-

styczne11 wszystkich mocarstw: dyplomacya zaś
sowiecka’ usilnie siara się równocześnie o to, 
ażeby uzyskać miejsce przy wspólnym z niemi 
stole, ufna, że przeczeka dąsy zagranicy, a ró­
wnocześnie, „bezinteresownie11 denałając w A- 
zyi, usiłuje obcym mocarstwom napędzać tam 
strachu, ażeby je prz.konać, że ma kly dość 
ostre na to, ażeby ją za potęgę uznawano..

W polityce zewnętrznej — rz, d sowiecki isto­
tnie zdobywa sukcesy. Ale co znaczą te sukce­
sy w obliczu zwyż dwudziestu milionów ludzi, 
którym głód w cezy zaziera!

UW AG!
Chłopska zaciętość

Oh'3 r a k t er y,s t yć5 n 3 dla uspc^oMemia boga­
tych chłopów wobec ich służby domowej było 
zachowanie się posłów chłopskich na wtorko- 
wem posiedzeniu Sejmu podczas obrad nad u- 
stawą o służbie domowej. Skromny postęp w tej 
ustawie zawarty, jak ograniczenie cziasu pracy 
dt> 12 godzin, zniesienie książki służbowej itd., 
wywołał u chłopów wściekłość. Wyraz m tego. 
usposobienia były przemówienia posłów Góral­
skiego i Potoezika, którzy za wszelką renę usi­
łowali ustawę utrącić. Po co ktoś — choćby to 
był Sejm suwerenny — ma się wtrącać do „pa- 
tryarc halny cli11 stosunków między gospodarzem 
a jego parobkiem czy dziewką? Parobek czy 
dziewczyna harowali od świtu do n<*cy; w razie 
choroby wyrzucano ich z chałupy pod plot; do 
roboty używano 10 i J2 letnie dzieci, — a tu 
przychodzi Sejm i chce temu wyzyskowi położyć 
koniec! Jakże można porywać się na kświęte 
prawa11 gospodarza, do których należy także wy 
mieirzanie kary cielesnej?

Na wstyd dla Sejmu znalazła się w nim więk­
szość, klć^a utrąciła, ustawę przez ponowne o- 
deslanie jej do komisyi. Wprawdzie komiisyi 
prawniczej dano polecanie, aby w przeciągu ty­
godnia przeprowadziła nową redakcyę projek­
tu, kto jedinak zna bieg prac komisyjnych wie, 
że taki termin nigdy niś bywa dotrzymany, tem- 
mniej teraz prued bliskiemi feryami śiwiąteaz- 
nenii. Zaciętość chłopska na jakiś bodaj czas 
tryumfuje nad prawami ludzkiemi.

Hałdy posłowi Zamorskiemu
Po spoliczkowaniu posła Zamorskiego przez o* 

ficera — „Gazeta Warszawska11 podała o tem wia 
domość, zredagowaną bardzo ogledme, podkre* 
ślająr, że „wstrzymuje się ud komentarzy11, że 
„sprawy h:borowe11 wymagają „dyń,- ■ etnego tra* 
ktowemia11, ie najchętniej byłaby przemilczała 
całe to zajście, gdyby nie opublikowanie go w 
„Przegięidizie Wieczninym11...

Cały ton tej notatki,- jakby wskazywał na to, że 
dziennik mimo, że chodziło .tu o fizyczne ziarea* 
gowanie na kalumnie, wydrukowane przez Za* 
moi-skiego, już chciałby, ażeby sprawa broszury 
Zamorskiego nareszcie znikła z widowni.

Oprócz formy bowiem porachunku miała do
wyzyskania fakt, że „zajście11 wywołał oficer — 
wobec cywila i w dodatku posła.

Być może grało tu rolę i pewne niezadowolę* 
nie, że p. Zamorski przeciągnął strunę i złą od* 
dał. przysługę stronnictwu, nawarzył piwa, które 
i .sprytniejsi cd niego, czy też zręczniejsi w takty 
ce i’ >(sy,i uctorskiej wypijać muszą... W każdym 
razie , Gaz. Wa’ w s k a 11 wolała, ażeby na pierw 
szy ogień w obronie Zamorskiego poszedł teraz 
kto i  ny.

Endecy zmobilizowali dlatego swoich drobno* 
mieszczan i chadeków na kilku zebraniach w 
Warszawie i tą drogą powstał „hołd posłowi Za* 
morskiemu11, o którym już mogła sprawozdaw* 
ozo rdetpisać się redakeya centralnego organu en* 
decyi. '

Że ,nia tych zebraniach potępiono sprawcę spo* 
liczbowania. Zamorskiego, to mógłby uczynić 
skądinąd i  wszelki przeciwnik kwitowania ka* 
lumnij biciem; ale na tych zebraniach gloryfikó* 
wano pOprcsła autora ohydnego paszkwilu.

Przytłaczamy (poniżej parę wyjątków rezolm* 
cyj:

„Zebrani wyrażają... czcigodnemu posłowi Za* 
morskiemu, wybitnemu obrońcy prawdy i spra, 
A-y oarodow ej hołd i wiarę, że nadal będzie on 
stał nieugięcie na straży dobra Ojczyzny.”

„Zebrani zapewniają, że we wszystkich wyeił* 
kaich posła Zamorskiego, zmierzających do u* 
Uwalenia bjr.u państwa i uzdrowienia panują* 
cych dziś w Połsce stosunków ludność Warsz a* 
wy papnze go jak najusilniej11.

„Posłowi Janoiwi Zamorskiemu wyrażają cal* 
JsOwite uznanie dla jego dotychczasowej nieslru* 
dzonej działalności i  walki o utrwalenie bytu w 
Rzeczypospoiitej Polskiej’1...

Jak widzimy kompletnie i gorące wotum izau* 
fania dla autora broszury i zachęta na przysz* 
łość... idio dalszych kałumnij.

I wszystko to przeplatane wyrazami: Oj czy* 
zna, Rzecizipiospoilita, ba, nawet uzdrawianie Pol* 
ski — |za pomocą oszczerstw!

I takie rtzpa sanie — bo trudno maiziwać ina* 
czej podobny styl, gdy chodzi o człowieka, który 
w zacietrzewieniu partyjnem szkalował Polskę 
przed jej emigracyą zaoceanową, jako kraj nie* 
pojętych zbrodni politycznych, nietylko bałamiu* 
cąc umysły bczkrytycizine, lecz i szkodząc mato* 
iryilnie Polsce — otóż takie wypaczanie etyczne 
szerzy endecya wśród żywiołów mniej kultura]* 
mych w dalszych dzielnicach Warszawy.

Dla inteligentniejszych sfer ma się różne wy* 
biegi, że Zamorski zastosował się tylko do „ja* 
skrawości11, przyjętej w Ameryce, że działał w 
rozdrażnieniu z powodu doznanych przęśl ado* 
wań od Austryi: lub fabrykuje się świadectwa 
w guście — ma jeden dziień obliczonej deklaracji. 
. Nowa.cz. yńskiego.

Tu zajmuje siię p-izycyę (raczej 'obronną, adw o* 
kacką, natomiast drobnomieszczaństwu daje się 
do głosoiw ania rezolucye, podsycone entuzya* 
zmem... ,

Niłei cennika 3 0 */.
pob'era, z powodu zwyżki marki polsk ej, zakład fryzyer- 
ski Daniela Horowitza .w  Krakowie, ulica Rakowicka 23.

Z TEATRU
Bagatela: „Damy i huzary“, komedya w 3 aktach 

Alek samidra Fredry 
Niejako w odpowiedzi ma ataki „Głosu Na.ro* 

diu11 wystawiła Bagatela komedyę Fredry, aby 
czynem obronić się przed zarzutami. Rehabili* 
tacya ta udała się Bagateli wprost nadzwyczaj* 
nie. ,D;my i łn zary11 zostały wystawione świe* 
tnje i zigrane doskonale. P. Turski był wybór* 
rym ma.jetiem, chociaż na premierze zapalenie 
gardła paraliżowało mu głos. Siarczystym rot* 
mistrzem być p. Ratschka, a p. Dobrzański za ro* 
lę ka.uela.ma zi służył sobie ma szczególną pochwa 
łę. Trójkę sióstr bardzo charakterystycznie ode* 
giąły pp. Sickierzyńska, Dąbrowska i Kolman; 
ta cistatnha wyróżniła się pełnem komizmu uję* 
ciem roli starej panny. P. Solarski jako poruoz* 
nik i p. Malicka w roli Zosi 'tworzyli bardzo sym* 
patyczną parę. Pp. Skalska, Pobóg i Szreniawa 
stanowiły wdzięczną trójkę subretek, a pp. Kol* 
was i Szyseył ow:/cz dobrze dopełnili zespołu w 
rolach stirych wiarusów. Wszyscy grali z wer* 
wą i humorem, a reżyserya tej ».-*s »ej i pełnej 
życia fausy Fredry liyła staranna i pomysłowa. 
Stylową i pełną smaku wystawę wnętrza z ume* 
blowanicim sturoświecikiem trzeba bardzo pochwa 
lić, a sprawienie Jk̂ rszitcwnych mu durów srebr* 
nych hr żarów z czasów Kscęstwa Warszawskie* 
go to ze strony Bagateli przy dzisiejszej drożyź*

nie wcale nie bagatela.
Tu jednak małe zastrzeżenie: ten, kto wedle 

Gębarzewskiego zamawiał te mundury, wskutek 
pewnego niezrozumienia rzeczy naraził Bagate* 
lę na znaczne, a zgoła niepotrzebne zwięksizeme 
kosztu. Mianowicie zbędne zupełnie były dolma* 
ny (kożuszki), których przecie w mieszkaniu hu* 
zarzy nie nosili, bo były to zwierzchnie okrycia, 
nikt przecie w mieszkaniu nie przesiaduje np. 
w płaszczu, i to w letniej porze! Drugie z astrze* 
żenie dotyczy bezkrytycznego zużytkowania ja* 
k.;e!goś starego teatralnego egzemplarza sztuki, 
ca którym w zamierzchłych widać czasach idyb* 
tyzm cenzora czy parafiańszczyzny piizedZiiiorż? 
gnął kapelŁinia ria p'0lskkh huzarów w pastora 
luterskiego! Nc.usclns'• ten, sprzeczny zarówno z 
wyraźnym tekstem sztuki (w trzecim akcie jest 
przytyk do celibatu kapelana), jak i z rzeczywi* 
sitością pclską, w „Damach i huzarach11 odzwier* 
ciedloną, przejęła bagatela nietylko na afisz, 
lecz także ido kostyumu kapelana. I z afi,sz,a i z 
kostyumu należy tein nonsens w dalszych przed* 
stawieniach usunąć, na przyszłość zaś z tych u* 
starek nauka, że przy wystawianiu sztuk z wyż* 
szego repertca.ru teatr nie może się obejść bez 
doradcy o wykształceniu literacktem.

Średnio zapełniona na premierze widownia by* 
ła jaskrawym dowodem, że w dzisiejszych cza* 
sach z samego wyższego repa toaru. teatr nięste* 
ty ulnzyinaćby się nie mógł. Emil Basckt i,

 O O O ”

Z sali koncertowej
1

Wieczór kameralny Insłytutn. — Koncert sym­
foniczny. — Związek muzyczno .pedagogiczny.— 

Józef Śliwiński
Z inieyiatywy p. Klary Oop-Umłaufowej od­

bywają się w małej sali Starego teatru wieczory 
kameralne, głównie przy współudziale naszych 
miejscowych sił. Sala ta jakby stworzona ina 
taki cel: zaciszna, akustyczna, obliczona na nie­
zbyt liczne koła słuchaczów. Po pierwszym wie­
czorze Beethovenowisk.jm drugi wieczór poświę­
cono muzyce Roberta Schumanna. Program za­
sługuje ma użinanie ze względu na styl. Schu­
mann jako pieśniarz stanął tutaj w należy tem 
oświetleniu, albowiem w programie umieszczo­
no dwa pcŁne cykle pieśni t, j. „Frauenliebe umd 
Fraueir.deben11 i „Dichterliabe11. Odśpiewała je 
p. Cygańska, pieśniarka obdarzona głosem mez- 
zosoipcanowym, ze srozere-m przejęciem się i mu 
zykainie. P. Cygańska jest zarazem, autorką 
przekładu i zdołała w tłumaczeniu swojem od­
dać piękno poezyi, zawartej w tekstach niemie­
ckich. Instrumentalną część programu repre­
zentował fortepianowy kwintet Schumanna- 
Kwartet smyczkowy w tym zespole raził nieje­
dnokrotnie błędami intonacyjnemi i niepewno­
ścią rytmiczną. Natomiast wyrazy pełnego po­
dziwu należą się p. Klarze Czop-Umlaufowej.
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Listy z kraju
T a rn ów , 6 grudn ia . 

R ep resye  pc lrcy jn s , —  S am ow o la  k ie row n ik a  
p o l-cy i E e-jacm . —  U ch w a la  R ady  m ie jsk ie j w  
sp raw ie  n'? tych ra -as lew ego  u sun ięcia  H egnera. 
N o w e  pc-ia tk i g m n i ie :  p od a tek  srko lny , ładu n ­
kow y, m ieszk an iow y  i  op ła ta  gm inna . — Z a . 
grzehan  3 clan-ny m a ją tk o w e j. —  Zan iech an ie  
k oap tacy i 17 zastępców  radnych , -  P ro tes t 
p rzec iw  zm ian ie  u staw y  o ochron ie loka to rów .

Przed trzema miesiącami przybył do Tarno­
wa nowy kierownik ekspozytury śledczej poli­
cyi państwowej niejaki p. Rcgner, którego dzia­
łalność w Nowym Sączu wywołała wśród robo- 
tu-kó-w niesłychane wyburzenie, gdyż za posia­
danie egzemplarza kalendarza robotiiicz go, 
wydawnictwa PPS oddał do są.du niejakiego 
Bfcńbauma, który bez przyczyny przesiedział w 
areszcie śledczym pełne 6 tygodni. Pan ten w 
pierwszych dniach swego urzędowania w Tar­
nowie przeprowaiiziii na własną rękę (i godzinną 
rewiizyę w Domu robotniczym, w którym miesz­
czą się Związki zawodowe i sekretaryat PPS. 
Skonfiskował cn wt>dy okóin.lci i protokóły

Związku robotiników rolnych i zaares/tował 
sekretarka PPS tow. Żarka. laik bezprawnie 
zaaresztowanego oddał do sądu z cezozerczem 
doniesieniem, że tow. Stanisław Żarek urządza 
zgromadzenia w ciemnych pokojach, buntuje 
chłopów itd. Sąd jpo 4-dr.knvym areszcie tow. 
Żarka uwolnił baz udowodnienia jakiejkolwiek 
winy.

Dnia 6 listopada br.komitet miejscowy PPS 
zw ołai zgromadź mie publ.czne w sprawaca go- 
stpodarki gminnej, na które to zgromadzenie 
ści gniętio wskutek fałszywej denuncyacyi tut. 
defenzywy, jakoby miastu zagrażała komuni­
styczna manifesiacya i rcdruchy, różnych _ po- 
licyaa.tów i wywiadowców z okolicznych miast. 
O tem zarządzeniu nie była powiadomiona wła­
dza polityczna i zarządzanie takie skompromi­
towało tylko tut. policyę w opinii publicznej, 
gdytż jest meczą notoryczną, że 'w Tarnowie 
niema żaidimaj organizacyi ani też ruchu komu­
nisty czn ego. W zwiiąaku z tm  dnia 9 listopada 
br. przeprowEidr-iono rewizyę w Związkach zawo­
dowych, w oddziałach przemysłu sp-ożyw-ceego. 
kapakisizjńkófw, pracowników igły i skórzanych, 
u których zabrano okólniki, druki zarządów cen
tralnych. następnie 'przeprowadzono rowizyę w
s t o w a r z y s z e n i u  r o b o t n i b  ic rn  „ N a p r z ó d "  g d z i e  

s k o n f i s k o w a n o  n i e k t ó r e  k s i ą ż k i  z  b i b l i o t e k i ,  

wszystko w y d c t w m l o t w a  przedwojenne ł  l e g a l n e .

Zaznaczyć należy, że rewizye te dokonywana 
były z bezprzykładną, brutalnością, z odgraża- 
żaniem się na rewanż, że pirneprowadzą rewiizyę 
osobistą jak np. u tow. Żarka i u tow. Balista, 
u którego skonftakc,warno legalne czasopismo 
warszawskie „Trybuna".

Przeciw tyhn pirowckacyom tutejszej policyi 
nasi towarzysza radni zaprotestowali publicznie 
na posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 17 listo­
pada, na którem to posi dzeniu Rada miejska 
jednomyślnie po wcięła uchwałę, domagającą się 
a k a ra n 'a  w in n ych  i  u s u n ię ta  E egn era  z u rzę­
du. Niestety, wsKyfetkie te zażalenia, także u

która nietylko świetnie odegrała swoją parlyę, 
ale w krytycznych momentach ratowała partne­
rów.

Orkiestra symfoniczna Zwią.zku muzyków poi 
skich wypełn ia program niedzielnego poranku 
muzyką operową. Przepysznie odegrano uwer­
turę ze „Sprzedanej narzeczonej" Smetany, nie­
co słabiej wypadła uwertura do „Tannhnusera" 
Wagnerowskiego: zwłaszera ustęp hymnu do 
Wenus wzięto za prędko. Arye operowe na tle 
orkiestry odśpiewał p. Dawid Jarosławski. Ro­
sya słynęła,przed wojną ?e swych barytonów. 
P. Jarosławski jest niezawodnie Jednym z naj­
lepszych. Jaki glos piękny, jaki tiimbre i siła, 
jąka technika i kultura! Tak odśpiewanej ka- 
watiny z „Cyrukka sewilskiego" Rosńrnego nie 
słyszał chyba Kraków dotąd. Artysta, zmuszony 
ek asbami powtórzył tę aryę; byPbyśmy chę­
tnie słuchali jej nawet po raz trzeci. Sala była 
przepełniona; ęiuUio iność gamie sdę tłumnie 
na koncerty sj-nifcnioz-no uznając z wdzięczno­
ścią chinbne wysiłki naszej młodej orkiestry, 
a 2iY\ łaszcza. zasługi en -rgicznego dyrygenta p. 
Bolesława Wałew? k i ego.

Ubiegła niedziela obfitowała w muzykę aż do 
przesytu: rano cyiufomcy, popołudniu koncert 
dla młodzieży, urządzony staraniom Związku 
muzyozno-pedagogiicizinego, wiec®erem koncert 
J. Śliwińskiego: sprawozdawca muzyczny był 
więc dosłownie zajęty od rana do nocy. Z praw-

władz politycznych, nie odniosły żadnego 
skutku, przeciwnie te same organa policyjne 
przeprowadziły bardzo ścisłą rewizyę i taksamo 
brutalną i w tych samych instytucyach robo­
tniczych i u tych samych osólb w dniu 24 listo­
pada i znowu bezpodstawnie i bez jakiegokolwiek 
rezultatu. T.go rodzaju prowmkacye policyjne 
doprowadzają do rozgoryczenia szerokie masy 
ludu pracującego i mogą wywołać niepożądaną 
dla państwa reakcyę, bo tego rodzaju prześla­
dowania są tylko robotą na rzecz komunistów.

Na ostatniem posiedzeniu Rady mejsikiej u- 
chwalony zdstiał progresywny podatek smkolny 
oraz podatek od ładunków kolejowych. Ną tom 
samem posiedzeniu pogrzebane! uchwaloną da­
wniej daninę na rzec# gminy a uchwalono za­
miast daniny opłatę gminną. W my‘1 dawniej 
uchwalonej daniny mieli na rzecz gminy za­
płacić wzbogaceni na wojnie tyle. ile zapłacili 
na rzecz państwa w r. 19i9 tytułem podatku od 
zysków wojennych. Byłoby to przyniosło gmi­
nie mniej więcej 10 milionów marek. Systema­
tyczna otełrukcya magistratu na punkcie zrea­
lizowania tego jedynego podatku obciąiżyć ma­
jącego wzbogaconych na wojnie, niestety od­
niosła sukces przy poparciu większości Rady 
i mimo energicznych protestów naszego klubu. 
Magistrat, wnosząc na reasumpcyę uchwały co 
do daniny majątkowej a wnosząc równocześnie 
jednorazową opłatę na rzecz gminy, powoływał 
się na to, że ministerstwo nie byłoby się zgo­
dziło na daninę ze względu na konkurencyę z 
daniną państwową, op ata zaś nie będzie kon- 
kurencyą. Oplata wynosi 10 proc. od zysków' 
wojennych za kos od r. 1916. Ile ta opłata wy­
niesie łącznie, czy mniej czy też więcej aniżeli 
uchwalona a obecnie z winy magistratu obalo­
na danina, okaże się po przeprowadzeniu sza­
cunków dokonać się mających przez miejską 
komiisyę szacunkową. Rzeczą klubu nasnego bę­
dzie stać na straży, żeby opłata nie podzieliła 
losów uśmierconej daniny. *

Jeszcze czwarty projekt finansowy, podatek 
mieszkaniowy wynoszący 100—300 procent od 
czynszów za m1!esc kania, i sklepy, był na po­
rządku dziennym. Ten projekt jako obciążający 
bezpośrednio najszersze warstwy ludności nie 
budził w naszym magistracie żadnych obaw, że 
stworzy komkureincyę podatkowi państwowemu. 
Projekt tein jest mu tem sympatyczniejszy, że 
prcyntasie gminie Misko trzy razy tyle, coby 
przyniosła danina. Projekt ten, jeżeli się stanie 
ustawą, przyniesie gminie blisko 30 'milionów 
rocznie. Bo to ma być nie jednorazowa danina 
mieszkańców, lecz stały podatek mieszkaniowy. 
Uchwały ostatecznej jeszcze w tej sprawie nio 
powzięto, bo dyskusya jeszcze nie została ukoń- 
cizicna.

Ponadto zaznaczamy, że w sprawie zamierzo­
nej kooptacyi 17 zastępców radnych Rada miej­
ska powołała do Rady tylko jednego radnego 
w miejsce nieobecnego radnego a dalszą koop- 
tacyę zastępców radnych* uznał magistrat za 
spraiwę obecn e nieaktualną. Wreszcie na wnio­
sek nas nego klubu uchwaliła Rada miejska 
protest przeciw zamierzonej zmianie ustawy o 
ochronie lokatorów i poleciła magistratowi 
wniesienie t:go protestu do Sejmu w' drodze te­
legraficznej.

dziwą radością powitać należy popołudnia mu­
zyczne dla młodzieży: urządzeniem ich spełnia 
Związek muz. ped. doniosłe zadanie społeczna. 
Daiecłaki słuchają z wielkicm zaciekawieniem, 
kształcą smak estetyczny; program przystępny 
i  urozmaicony; wykonują go sami uczniowie i 
u arenie 3 nauczycieli Związku.

Mistrzem pianistów polskich jest Józef Śli­
wiński; czar jego gry nie słabnie; liczyć on 
może zawsze w Krakowie na wdzięczne audyto- 
ryum, które zasugerowane tem, co przechowało 
się niwnal w legendzie o jego grze, słucha bez­
krytycznie, a z podziwem poddając się nieza- 
przeci: .onemu jej urokowi. Trudno też odmawiać 
Śliwińskiemu wielkości, ale trzeba zaznaczyć, 
że dzisiaj jest w jego grze sporo ujemnych cech; 
prawdopodobnie główna przycizyna tkwi w tem, 
że artystę nieraz zawodzi pamięć. Tak było np! 
prsiy odegraniu „Phantasiestuake" Schumanna, 
zwłaszcza w „Warum" popełniał wykonawca 
mnóstwo dowolności, zmieniai rysunek melo­
dyjny a nawet harmoniczny. Poco w progra­
mach umieszczono tytuły tego cyklu po francu 
siku? przecież Schumann opatrzył swoje kompo­
ty cyp tytułami niemieckimi; logiczniej było już 
dać je chyba po polsku. Przy sposobności zazna­
czyć należy, że cena programów koncertowych, 
wynosząca pięćdziesiąt marek, j:st stanowczo 
zanadto wygórowana. Beata Boieialówna,

KRONIKA
Kraków, 8 grudnia.

Popiersie Wyspiańskiego
Podczas premiery „Klątwy" odsłonięto w gma­

chu teatru miejskiego im. Słowackiego popiersie 
Stanisław a Wyspiańskiego, wykonane w tera­
kocie przez prof. Konstantego Laszczkę. Popier­
sie ło, umi eszczone w krużganku obok foyer, 
modelował znakomity artysla-rztźbiarz, który 
był osobistym przyjacielem Wyspiańskiego. Ko­
legowali oni z sobą jako profesorowie akademii 
sztuk pięknych, jako członkowie towarzystwa 
„Sztuka*, jako wybitni ucze tni y tego wspa­
niałego ruchu artystycznego, który w ostatnich 
latach ubiegłego i pierwszych bieżącego slulec:a 
spowodować w Krakowie rozkwit nowej sztuki. 
Stworzone przez prof. Laszczkę popiersie jest 
nietylko zewnętrznie wiernym portretem, uka­
zu e ono także duszę Wyspiańskiego poprzez 
oczy i uduchowione rysy jego oblicza. Jestlo 
pierwszotzędne dzieło sztuki, godny pomnik 
wielkiego malarza poety.

Uroczystość imatrykulacyjna 
w akademii górniczej

Wczoraj o godz. 11 rano odbyła się w gma­
chu nowego g>mnazyum podgórskiego uroczysta 
imatrykulacya nowo zaoisauyeh studentów aka­
demii górniczej. W u r o c z y s t o ś c i  prócz grona 
profesorskiegó z rektorem drem Hobórskim na 
czele wz ęli u iział st. górp. MeywK W nd.ikie- 
wicz i t. d. Rektor Hoborski złożył szczegółowe 
sprawozdanie z działalności akademii za ubiegły 
rok szkolny, zaznaczając między innemi, że na- 
le/.ylemu rozwojowi tej ważnej instytucyi stoi 
na przeszkodzie brak odpowiedniego gmachu. 
Brak śtałego umieszczenia daje się jeszcze do­
tkliwiej odczuć w bieżącym roku szkolnym, 
albowiem otworzono wydział hutniczy. Po prze­
mówieniu rektora nastąpiło uroczyste ślubowa­
nie nowo zapisanych studentów.

Więziennictwo
M'nisterslwo sprawiedliwości powołało do ży­

cia w lecie b. r. komisyę, ma,ącą na celu opra­
cowanie projektu ustawy więziennej ala ca'ej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Komisya ta, pozosta­
jąca pod przewodnictwem wiceministra Rymo­
wicza, odbyła już szereg posiedzeń w Warsza­
wie, na których załatwiła w pierwszem czytań u 
wypracowany przez sekcyę więzienną projekt 
dotyczącej ustawy.

Pon eważ ustawa więzienna pozostaje w ści­
słym związku z usiawodawstwern karnem, ma- 
teryaluem i formaluem, którego kodyfikacya 
dotąd nie nastąpiła, przeto ustawa więzienna, 
opracować się mająca, ma mieć cnarakter pro­
wizoryczny, t. zn. obowiązywać aż do czasu 
wydania ustawy karnej i ustawy o postępowa­
niu karnem dia całej Rzeczypospolitej Polskej. 
W skład pomienionej komisyi wchodzą ourócz 
wiceministra Rymowicza prokurator apelacyjny 
w Warszawie Hiibner, prokurator apeiacy ny 
we Lwowie Malina, prokurator apeiacy ny w To­
runiu Łukanowski, sędzia są tu najwyższego 
Mogilnicki, naczelnik wydziału w departamencie 
więziennym ministerstwa sprawiedliwości Warni- 
ski, wiceprezes sądu okręgowego w Krakowie 
dr Jan Czerny i prokurator ziem wschodnich 
Kowalewski. Wicem nister sprawiedliwości Ry- 
mowicz, korzystając z obecności na obra iacn 
krmisyi kodyfikacyjnej w Krakowe, zwodził 
w niedzielę lano w towarzystwie sę ziego sądu 
na,wyższego Mogilnickiego prezesa sądu okręgo­
wego karnego PeiZa i wiceprezesa sądu o^ręg. 
dra Czernego dom więzienny, guzie mia spo­
sobność przekonać się uaoczute o wielu brakach, 
na które < cierpi więzienn ctwo w Malopois e, 
a przedewszystkiein o szalonem przepełnieniu 
więzienia i zupełnie nitodpowiedniem tegoż po­
mieszczeniu.

Rewizye u weluciarzy
W ostatn ch dniach na zarządzenie w yższy ch  

w ład z policyjnych i dyrekcyi skarbu p rzep row a ­
dziły organa wywiadowcze rewizye u w alu cia rzy , 
gnieżdżących się w okol cy  giedzióy „c za in e j g ie ł  
dy“. M ędzy innemi przeprowadzono tasże r ew iz y e  
w  całym szeregu podejrzanych kaw ia rtn ek , w k tó ­
rych spekulanci gietdowi przep row adza ją  sw e  trans 
akcye. W kawiarni Kanarka przy ul. D.etlowskie? 
przeprow adzono ścisłą r e w iz y ę  u obecnych  prze 
kzio 150 osób. Speku lanci na w idolc w kracza jące j 
policyi poczęli gwałtownie porzucać obce waluty, 
inni znoŝ u targali jakieś zapiski. Po opróżnieniu 
(lokalu okazalo się, że waluciarze, chcąc unikuąć
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konfiskaty pieniędzy, u k ry li je za wieszadłami, 
w  węgiaeh. a nawet za Just ami i obrazam i. Jeden 
ze speKulantów, widząc niebezpeczeństwo, w yb ił 
szybę w  oknie i w yrzucił na podwórzec znaczną 
sumę dola ów. Równ eż przeprowadzono rewizye  
w  kaw iarni H ; sebbergera i Maksa Srbigera przy  
u icy D.etla 1. 48, gdzie rozgryw ały się podobne 
sceny, co w  kaw iarni Kauarka. W  tej ostatniej 
kaw iarni znaleziono za paką z węg ami 78 000  
m arek Aienneckich. Pieniądze te porzucił Jonasz 
W iener. Również przeprowadzono rew izyę w skle­
pie i m eszkaniu  W olfa Nattelą przy ulicy Józefa
1. 14, gdzie prócz olbrzymich sum w markach nie­
mieckich, doiarach i lejach, w ykryto  telefon, k tó ­
rego ulokowanie jest in, cno podejrzane tem bar­
dziej, że ja k  ze znalezionych zapisków wynika, 
Mattel bardzo częs o oduieiał specyalnie szyfro­
wane telefoniczne depesze. Podczas rew izyi tele­
fon odezwał s ę trzy  razy, jednakże wołający, sły­
sząc głos obcy, depeszy nie nadał.

Rewizya, która taki popłoch wywołała wśród 
członków „czarnej giełdy**, przyniosła nadzwy­
czajne rezultaty. Znaleziono bowiem ogółem ob­
cych w alut wartości przeszło 20 m ilionów marek 
polskich.

Z powodu Święta we czwartek 8 bm, następny 
numer „Naprzodu** w yjdzie *w sobotę o zw ykłej 
porze.

Z teatru J. Słowact(>ego. Ogromny sukces „K 'ą- 
lw y “ u su m ł chwilowo z repertuaru komedye Ba­
łuckiego i Wroczyńskiego, które stale gromadzą 
licznych słuchaczy. Dyrekeya przerywa cykl przed­
stawień arcydzela  Wyspiańskiego, naznaczajac na 
dziś wieczór „Bajki**, zaś na niedzielę „Dzieje sa­
lon u * \ Dzisiaj po poi. „Dwie cnoty". Pozatein gra- 
na będzie ciągle „Klątwa**, któ a zdobyła od da­
wna niewidziane powodzenie.

Miejski teatr Ojera i Operetka. D z ;ś 'w e czwar­
tek dwa przedstawienia: po poł. J. Straussa „Noc 
w Wenecyi**, wieczór .Tosca". W ystąpi w niej po 
raz* pierwszy w  roli Scarpia p. Kuiaginin. Jutro 
w piątek „Pajace".

Z teatru Nawości. D z:ś w e czw artek po poł. 
„Cyrkówka**, a w.eczór „Taniec szczęścia". Naj­
bliższą nowcś ią będzie „Śiov'ik hiszpański“, ope­
retka, która na scenie teatru Nowości wystawiona  
będzie z całą okazałością.

Kwartet cze&łi, który obok kw artetu  Rosego 
zdobył sobie stawę światową, wystąpi ty lko raz 
jeden, w  piątek 9 bm.

„O yrbał Rosyi **, prelekcya Juliana Tuw im a, od­
będzie się dz;ś (czwartek) o godz. 8 wiecz. w sali 
„Sokoła A utor omówi rosyjskie typy literackie  
„niesamowitych “, „proroków ", „satanistów", „opę- 
tańców** i innych „uz wotworów ludzkich** ze sty- 
gmatami dyabelsk mi, z których drogą analogii w y ­
prowadzi „dyabła tosyjskiego bolsziwizmu**. Nie­
zwykle oryginalna ta prelekcya wzburiz ła w Kra­
kowie wielkie zainteresowań e. —  W  pią’ek o godz.
8 wiecz. (bezpośrednio przed wyjazdem  swym do 
W arszawy) odczyta Tuw im  w Zw iązku literatów  
(Dom aitystów ) najnowsze własne poezye.

„Księżna i oprawa**. M uzeum  techn.-przem. im. 
Baianieckiego urządza w  dniach od 8 do 21 bm. 
wystawę p. t. „Książka i oprawa**. W ystawa obej: 
mie w y iawnictwa Gebethnera i  W olffa  oraz opra­
wy zakładu introligatorskiego R. Jahody. Uroczyste 
otwatc e w ystawy nastąpi w  czwattek 8 bm. w  sali 
wystawowej Muzeum ( ii  p )  ul. Smoleńsk. Wstęp 
10 mk.

W sprawie obecnych stosunków w przemyśle.
Z biura prasowego województwa krak. donoszą: 
Odnośnie do głosów pi asy krakowskiej z przed 
kilku dni na temat klęski bezrobocia w  naszem  
mieście stwierdzić należc, że chodzi tutaj w prze­
ważnej unerze o wypad Ki beziobocm w przemyśle 
budowianym, w ynikające z obecnej. pory roku. 
Obok tego skonstatowano, że nieli zne zresztą fa- 
b iyk i krakowskie zamierzają z powodu ooecnego 
zastoju wypow iedzieć pracę pewuej ilośeif robotni­
ków.

Kolejarze na Gćrny Śląsk. Kolejarze okręgu kra­
kowskiego złożyli na cele plebiscytowe Górnego 
Śląska 2 ,140 .380  marek oraz znaczniejszą kwotę  
w  obcych walutach, ń tej kw oty przekazano Tow. 
obrony kresów zachodnich w  Krakowie 2 ,139.912  
marek i  wszystkie obcą w aluty . Wobec lichego 
uposażenia kolejarzy ofiarność ta zasługuje na tein 
większe uznanie.

Wiarnama. Do mie^zkaWa p. Eustachego Ekiel- 
skiego zamieszkałego p zy  ul. Wolskiej 40, d l p„ f  
włam ali się jacyś opiyszki i rozbiwszy szafy  
skradli ubrania i bieliznę wartości 200.000 m k .-  
,Również włam ano się do mieszkania Józefa Oiek-^ 
w go p izy  ul. A . Potockiego 9 i skradziono gar->
-J. io-uę wartości 220.000 mk.

Kradzieże kieszonkowe. P . Kazim iera Kępowa' 
doniosła do policyi, że wczoraj podczas wsiadania-, {

do tram waju skradziono jei torebkę ze złbtym  ze ­
garkiem i zło iy  pierścionek. —  Pod zarzutem kra­
dzieży kieszonkowych aresztowano wczoraj 10 
letniego Arona Jonasa, syna handlarki, zamieszka­
łej przy ul. Szerokiej 36.

Kradzież konia. W czoraj podczas targu na Gro­
blach skradz:ono gospodarzowi Stefanowi Kusiowi 
gniadego ogiera wrartości 150.000 mk.

N<ebC2Cń#a służąca. Do policyi doniosła p. Re­
gina Enrncb, zamieszkała przy ui. Wolniea i. 3, 
że służąca jej Dominika W ierzbicka skradła bieli­
znę wartości 400.000 mk i zbiegła.

Zywatcenie. W ezorai aresztowano 26 letniego 
Stefana M ikrhtę, woźoicę do ożkarskiego, który  
w yw ió zł za miasto 12 letnią Janinę S. i  tain do­
puścił się na niej gwałtu.

—  o  o o —
Z PÓLSKI

Ujecie trzech bandytów w Warszawie. Trzeci 
komisaryat kóiejowy na dworcu gdańskim w Wars 
szawie otrzymał przedwczoraj o godz. 5 rano te« 
lc fonogram od policyi ciechanowskiej o napadzie 
rabunkowym, dokonanym przez trzech uzbrojonych 
bandyiów na mieszkanie Jana Wysockiego we wsi 
Pęciny pow. citcnanow„kiego. Bandyci, po sterorys 
zowaniu domown, ków zrabowali 60.000 mk. gos 
tówką i zamknąwszy domowników uciekli.

Na skutek tego telefonogramu, pclicyanci, pod

kierunkiem przodownika Petrykowski jgo, obstawili 
dworzec i v\ chwili przybycia pocirgu z Ciachano; 
wa o godz. 7 min. 15 rano, baczną zwracali uwagę 
na wszysłkićh pasażerów. Jakoż wkrótce Petryków; 
ski ujrzał trzech podejrzanych mężczyzn, którzy 
nieco byli podobni z podanego w telelonogramie 
rysopisu do poszukiwanych bandytów. Dzięki umie; 
jetnomu zarządzeniu policyi, wszystkich trzech po* 
dojrzanych tak nagle i szybko zatrzymano, że nie 
zdążyli oni wyjąć i skorzystać z broni, mimo że 
wszyscy po nadali rewolwery gotowe do strzałów. 
Bardytów okuto w kajdany i przewieziono do u* 
rzędu śledczego: przyznali się oni do wspomniane; 
go napadu, przyczem znaleziono całkowitą zrabo; 
waną gotówką. Są to: 23;letni Bolesław Kleszczyń; 
ski, 25,-letn; Jan Bogatko i 2S;Jetni W ładysław Zy; 
chała.

) — O O O —
Z ZAGRANICY

Odebrani# debitu. Morawskiej „Morgenzeilung** 
odebrano, poraź drugi w  tym roku, debit poczto­
w y  w  Polsce. Jest to katastrofa dla pewnych dzien­
n ików  krakowskich, które tracą obfite źródło „w ła­
snych telegra mów **.

Wielka katastrofa. Z Saarlouis donoszą: W  fa ­
bryce dynam itu dawniej Nobel et Cornp., wybuchł 
rezerwoar oleju Straty||są olbrzymie. Doląd nie 
stwie dzono ilości ofiar. Ostatnie wiadomości mó­
w ią o 100 zabitych.

B e n e sz  o u k ła d z ie  p o ls k o -c z e s k im
(PAT) Praga, 7 grudnia.

Prezydent m inistrów dr Bc-aesz wygłosił na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi dla spraw zagrani­
cznych ekspose o umowie czesko-polsklej. Benesz 
zaznaczył, że o stosunku Czechosłowacyi do Polski 
zaczęto rokować jeszcze przed powstaniem niepod­
ległej Polaki i Czechosłowacji. Kaz podjęte roko­
wania nie były nigdy przerwane, lecz toczyły się
nawet w czasie tiwania s«iimi o Śląsk Cieszyński.
Po załatw ieniu kwesryi ciesz, ńskiej w rokowaniach 
z ks. S ipiehą w  Paryżu postanowiono zasadniczo, 
że rządy obu państw powinny żyć w  dobrych są­
siedzkich stosunkach, ponieważ Polskę i Czecho- 
smwacyę łączą pokrewne goapodaicze interesy i 
poniewraż zachodzi kon eczność, aby oba państwa 
nie przeszkadzały sobie wzaiemnie w swoim roz­
woju. Do porozumienia polsko-czeskiego doszło 
w net po przyjeż izie p. Pdtza do Pragi, a w  cza­
sie w izyty  p. Skirm outa w  Pradze podpisana zo­
stała umowa, którą charakteryzują dwa podsta­
wowe m om enty: 1) że wszystkie kon f.ik ty , ja tie -  
by się w yłr n iły  pom ędzy Polską a Czechosłowacyą, 
bedą rozstrzygane w  drodze arbitrażu tak, że n i­
gdy nie może do iść do zbrojnego zatargu miedzy  
obu państwami, 2) że w  razie ataku na jedno 
z państw podpisują ych umowę, obie strony zobo­
wiązują się do neutralności.

Benesz podkeśbł następnie, że śmieszne jest 
tw ierdzenie, jakouy umowa czesko-polska doszła 
do skutku pod naciskiem jakiegokolwiek innego 
pańslwa. Polska i Czeehosłowacya działały w  tyin  
w> pad ku w Imię polityki wtasnycri interesów.
Um owa czesko-polska podnosi wyraźnie, że obce 
pańslwa są złączone zobowiązaniam i w ypływ ają­
cemu ze wspólnie podpisanyen um ow pokojowych  
i  że wobec tego w  każdym  w ypadku, w  którym

eho lzi o przeprowadzenie um ów pokojowych, oba 
państwa porozumią się co do linii wspólnego po­
stępowania. W  umowie rząd republiki czeskosło- 
wackiej zajął d ś jin iś .essement w kwestyi iialicyi 
wschodniej, czego konsekwencyą będz.e likwidacya 
ukraińskiej! legionów czechosłowackich. Likw ida­
cya ta musi być zresztą dokonana róv nież ze 
względów wewnętrzno-politycznych. W zajem nie  
dla Polski istnieje cbrwiązek zlikwidowania poi&ko- 
węjiersk-ch i innych formacyj, utworzonych w  Pol­
sce. Następnie oba rządy pot ozu miały się co do 
tego, że zakom uuikują sobie wzajemnie zaw arte  
dotąd um owy w  ceru obzuajom;enia się ze zobo­
wiązaniami jednej i  drugiej strony. Ponadto zapo­
wiedziano zawarcie urnrwy handlowej i wzajemne 
uregulowan e kw estyi transita, a m ianowicie dla 
Czecaosłowacyi przez Polskę do Rosyi, a dla Pol­
ski przez Czechostowacyę do Europy zachodniej. 
Wreszcie obie strony zobowiązały s.ę, że nie bę­
dą zawierały żadnych układów, któreoy były prze­
ciwne duchowi czesko-poisKiej um ow y zawartej 
na przeciąg lat pięciu.

Pod koniec Beuesz podkreślił, że opublikowana 
w  prasie treść um owy polsko-czeskiej nie odpo­
wiada oficyalnemu tekstowi, który zresztą nie jest 
jeszcze całkowicie zredagowany. O niektórych spra­
wach ,632028 Stf rccu 8, a pertraktacye skończą 
się dopiero w najbliższym  czasie. Cóodzi zw łasz­
cza jeszcze o ure; ulowan e spiaw odnoszących się 
do wspólnej komisyi czesko polskiej, która prze­
prowadzić ma na Siąsku Bia-zyhsM.n, i j n z j  t 0 
raw'o aJminstracy.ne zmiany i zarzydzanm. Ze 
względu na to, źe lokow ania w tej sprawie nie 
zostały' dotąd skończone, Benesz prosi o odrocze­
nie ewentualnych interpelacyi w  kw estyi um owy  
polsko czeskiej.

Sprawy Górnego Śląska
Warszawa. (PAT) W ezorai odbyła się pod prze­

wodnictwem ministra spraw zagrancznych Skir- 
inurtta konfereneya wszystkich przybocznych pod- 
komisyj dla spraw Górnego Śląska. Celem obrad 
był plan prac podkomisyj. Kcm isye opuściiy W ar 
szawę, udając się na Górny Sląslt, wczoraj o go­
dzinie 12 tej.

Plany niemieckie 
Berlin. (PA T) Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mu pruskiego minister rolnictwa oświadczył, iż dla 
niemieckiej części Góinego Śląska planowana jest 
wieika akcya osadnicza, która ma na celu spara­
liżowanie tam dążności polskich. Niem iecki Górny  
Śląsk otrzym a również w łasny krajowy urząd rol­
niczy.

Rokowania gospodarcze
Katowice. (PAT) W czoraj wieczór przybvli na 

Górny Sią -k przedstawić ele niemieccy do roko­
wań gospodarczych. W .az z n rni przybył pełno­
mocnik iz ł  iu pruskiego, b y łv - sekrestarz stanu 
Geppert. Wśród pełm-inoemkow znajdu e się ks. 
Untzsa jako doradca w  spraw e obrony interesów  
ludności górnośląskiej, hr. Schulenburg jako przed­
stawiciel urzędu spraw zagranicznych i sta szy 
radca regencyjny Schiewied jako le fcrent spraw  
wewnętrznych. Pełnomocnicy n emieccy pozostaną 
w  Bytom iu, a podkomisye udadzą się na tym cza­
sowe miejsca obiad.

Zamurdowanie działacza poiskiega 
przez tiiłlszewiKÓw

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Z Rygi nade­
szła wiadomość, że bolszewicy rozstr zelali znanego 
działacza polskiego w  Petersburgu Heidenberga. 
Wiadomość ta w yw arła  w  Warszawie w ielkie w ra­

żenie Sfery polityczne domagają się, aby rząd za­
ło ży ł ostry protest.

Dalsze pcjedynki Z m rskiegj
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Sprawa między 

Zamorskim a porucznikiem Rokoszowśkim ma ciąg 
dalszy, m ianowicie sekund mci porucznika R  w e ­
zw ali Zamorskiego na pojedynek.
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Konfereneya waszyngtońska
Nows czwórprzymierze

Waszyngton. (PAT) B ;uro Reutera donosi na pod­
stawie wiadomości ze strony dobrze poinformowa­
nej, że rządy amerykański, japoński, angielski 
i francuski rozważają obecnie projekt przymierza 
czterech E3ństw, które miało powstać w  miejsce 
układu angielsko japońskiego.

Orędzie Hardinga ' 
Waszyngton. (PAT) B uro Reutera donosi, że na 

.jutrzejszetn posiedzeniu kongresu Harding odczyta 
orędzie. Zuamem dzienników prezydent oświadczy, 
że na w ypadek niepomyślnego wyniku konferen-

cyi waszyngtońskiej Stany Zjednoczone będą mu­
siały w roku przyszłym wydać na f otę i armię 
8 miliardów dolarów. Stany Zjednoczone zgodzą 
się na zniżenie tych kiedytów tylko wtedy, jeżeli 
także i inne państwa obniżą swoje kredyty na 
zbrojenia.

Zgoda Japonii na ograniczenie zbrojań^morskich 
Wiedeń. (PAT) „Wiener AUg. Ztg“ donosi: „New  

York Herald" donosi z 'Tokio: Japońska rada ga­
binetowa ogłosiła ofieyalnie, że Japonia przyjmuje 
projekt Hugbesa co do,stosunku flotowego 5 : 5 : 3  
(5 i 5 dla Anglii i Ameryki, 3 dla Japonii),

Uigi aprowizacyjne na czas 
przedświąteczny

W atszswa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa  
skarbu komunikuje: Ministerstwo skarbu po poro­
zum ieniu się z m inisterstwem przemysłu i handlu, 
powodowane troską o przedświąteczne zaaprowi- 
zowanie niezamożnej iud^iści, uznało ża Iro n ic z ­
ne tymczasowo na czas od 7 grudnia do 1 stycz­
nia zwolnić zupełnie z opłat cel.sych sprowadzany 
z zagranicy ser, mięso, margarynę i masło jadalne.

Zarządzenie to wydane zostało z tem, że jak- 
kolw .ek zę zw yżką naszej w alu ty  ceny mięsa, 
m ąki, chleba, skór, m ateryałów włókienniczych i 
wielu innych artyku 'ów  codziennej potrzeby ule­
gły znacznej zniżce (?), jednak ceny masia, sera 
i innych tmszczów jadalnych w ykazują  stałą tera- 
Cer.cyę zwyinową, przekraczającą znacznie ceny 
ua rynkach zagranicznych, a naw et zmuszają do 
im portu tych a tykułów .

Rzńd, czyniąc tego rodzaju ustępstwo w  tak  
ciężkiej dla skaibu chw ili, żyw i niepłonną nadzieję, 
że producenci i hurtownicy, spowodowani poczu­
ciem obywatelskości, wchodząc w  położenie nie­
zamożnej ludności, pójdą na rękę władzom, 
współdziałając już teraz w  obniżeniu cen na te 
na;niezbędniejsze artyku ły  codziennej potrzeby, 
a to w  ten sposób, aoy tę zniżkę mogła odczuć 
ludncść w jak  najkrótszym  czasie, to jest w  cza- 
s e przedświątecznym.

0  zmianę ustawy o ochronie 
lokatorów

Warszawa. (P A T ). K o m isya prawnicza zako ń ­
czy ła  ogólną d yskusyę nad pro jektem  now eli 
do ustaw y o ochronie  lo ka to ró w . R e fe re n t po­
seł O rzęd zle isk i p rzed staw ił p y tan ie , k tó re  na­
leży  ro z s ti/y g u ą ć  zapom ocą g łosow ania przed  
podjęciem  dystrusyi nad p ro jektem . P y ta n ia  te  
są: i )  C .y  loka le  handlow e i przem ysłow e na­
le ży  zw o ln ić  od ochrony, 2 ) czy a rt. 5  ustaw y, 
dotyczący św iadczeń dodatkow ych , m a być zn ie ­
siony, 3/ ozy dopuszczalna jes t swoboda um ów  
do podw yższenia kom ornego, ja k  to przew iuu je  
art. 1 pro -k tu  rządow ego, 4) czy o podwyższę-* 
n ia  wzg eonie zn iżen iu  kom ornego m ają  decy­
dow ać K om itety  m ieszane lo ka ln e , ja k  to nor- 
n ,u  e p ro jek t rząd o w y , czy  też R ada m in is lró w . 
&  sowa nie nad tem i p y tan ia m i nastąp i na  n a - 
stępnem  ze b ra n iu  ko m isy i.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PA T) Rada m n is ttó w  dnia 6 b. m. 

odbyta dwa posiedzenia. Uchw aliła, że w prow a­
dzone "w stan l kw idacyi z dnia 7 lipca br. m ini­
sterstwo ap.ow izacyi przestaje istnieć w  dn.u 31 
grudnia br. Równocześnie przesianie istnieć pań ­

s t w o w y  urząd a ityku ló w  pierwszej potrzeby (P u -’ 
zapp), państwowy urząd zbozowy, państwowy  
urząd ziemniaczany, urząd zaopatryw ana urzędni­
ków państwowych. Ostateczną likw  dacyę m ini­
s te r s tw a  aprowizacyi i jego urzędów poruczono 
m inisterstwu skarbu, które wyznaczy likw idato ia .

—  o  o o —

Niema s t r e jk u  generalnego 
w Wiedniu

W ?ećeii. (P A T ). U rzęd o w e k c ła  austryack ie  za- 
przeeza ą btanowczo ro zsze izan ym  w prasie za- 
g ra iic z u e j doniesieniom , jo k o b y  w. W iedu iu  
w czoraj w ieczór w yo u ch ł s lre jk  gen era ln y . Oprócz  
s tre ik u  m echaników  te łefou iczuycn, dziś "zaże­
gnanego, nic było w  W ied n iu  innego s irejku . 
P an u je  zupełny spokój. W ła d ze  w iedeńskie  po 
c zyn iły  ro z leg łe  zarządzenia," celem  przeszko­
dzenia w yb u cho w i ponow nycu rozruchów .

—  o o o  —

Po strejku górników w Czechach
Morawska Ostrawa. (PAT) W czoraj odbyła się 

tutaj konfereneya rad zawodowych górników za­
głębia ostrawsko-karwińskiego, na której postano­
wiono podjąć pracę na koksowniach we czwartek, 
a w  szybach w  piątek. K ilkudniow y strejk przy­
niósł przedsiębiorcom znaczne straty.

Ugoda z Iriandyą
Londyn. (.PAT) Biuro Reutera donosi, że parla­

ment będzie zwołany o ile możności jak  najszyb­
ciej. Zwołanie to stoi w  zw iązku z ratyfikaeyą u- 
kładu irlandzkiego; Z powodu biizkiego zwołania  
parlam enlu Lloyu George będąie musiał zrzec się 
myśli w yjazdu do Waszyngtonu.

Londyn. (PA T) Parlam ent został zw ołany na 14 
grudnia celem zatwierdzenia ukiadu z Iriandyą.

Londyn. (PAT) Ostatnie rokowania w kw estyi 
irlandzkiej były prowadzone przez Lloyda Geor- 
gea, Chamberlaina, lorda Birkenheada i Churchilla  
z sinfeinistsimi Collinsem 1 Bartonem. W arunki o- 
siągniętego porozumienia będą przedłożone pai la­
mentowi i Uail Eyreanowi. Lord Birkenheade za­
kom unikował szczegóły układu. W arunki główne 
układu są następujące: Z maiemi zastrzeżeniami
Iriandya będzie zrównana z Kanadą, Ausiraiią, 
NowądZelandyą i południową A fryką . Będzie ona 
m iała nazwę „Irlandzkie wolne państwo14. Połu­
dniowa Ir lm d y a  będzie panią u siebie w  domu. 
Istnieją próby urządzenia Iilan d y i na tych samych 
podstawach, jakie zostały zastosowane w Afryce  
południowej. Przedstawiciele smfeinistów są goto­
w i zakomunikować parlamentowi irlandzkiemu, że 
nowoutwoczone wolne państwo iriannzkie nie z a ­
w rze układu z im peryum  brytyjskiem, lecz że wej* 
dzie w słtład państwa hrytyiskiego. W  konstylucyi 
będzie wierność dia wspólnoty państwowej i króla  
Jerzego jaśniej i w  niedwuznaczny sposób zado­
kumentowana.

H3fuiwer. (PAT) Angielski gabinet aprobował je­
dnomyślnie projekt ugody z Iriandyą. ^

3 pożyczkę dla Niemiec
KQenigswusl0fłiaus8H. (P A T . Radio). Z  w ie lk iem  

n aprężen iem  oczekuje św iat h nausow y i  ban­
k o w y  niem  ecki odpowiedzi b a n ku  angielskiego  
na prośoę o pożyczkę 25 m lio iió w  fun tów . J'e- 

' że li zagranicznej pożyczki n ie  uda się N iem com  
zrea lizo w ać, poiożem e finansow e N .em iec  stanie  
się nader pow ażne.

Zastępca Cziczerina
Warszawa. )Tel. w ł. „Naprzodu"). Z Rygi dono­

szą, że tamtejszy poseł sowiecki Hanecki miano­
w any został wicekomisarzem sp aw  zagranicznych.

prawo kontroli, czy zboże natychmiast idzie do 
przemiału wedle oznaczenego procenu  prawo  
kontroli cen i działalności. Tec mika o w  . kre* 
dytu polega na tem, że każda instytucya cbowią* 
zana jest złożyć weksel z podpisem os, !n praw* 
nej, dającej gwarancyę i żyrem pieiwszorzędne* 
go banku za trzy miesiące płatnym (termin może 
być przedłużony), a operacye finansowe mogą 
być przeprowadzane wyłącznie przez oddział P. 
K .  K. P „  ewentualnie I '. K. O. Interesowani win* 
ni zigłaszać do 20 bm. najdalej zapotrzebowanie 
kredytu z oznaczeniem ilości głów  i ilości zapo* 
tiozetoowania zboża oraz surfty potrzebnej r.ia za* 
kupy, przy dołączeniu szczegółów i dowodów, do* 
iyciziącycli ich wypłato ości oraz oświadczenie 
pi erw szioir z ę d in e j instytucyi bankowej, z goto w o* 
ścią żyra na ręce Centralnego Zw iązku małopol* 
skiego przemysłu fabrycemego w  Krakowie, ho* 
tel Krakowski, I I  p„ gdzie zasnęgnąć m ogą 3: liż* 
szych mformacyj. Zgłoszenia po 20 bm.'nie będą 
uw zgłędniańe.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 7 grudnia
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Bank M ałopo lsk i............... 725*— 7 75 -- - 7Łu' ~  .li
Z iem ski Bank Kredyt. . . 5 óo*— 6ć 0*—
Powszechny Bank Kredyt. 850* — 400’-
Bauk Z. dla Kreso w,Łańcut 6o0*—

! 700:—

Akcye tow. handl. i przem.
P. T. 14. 1— IV  em ............... . 700-— 750’—
„E U bor"— Ł, J. Borkowski* — •— — •—
„lm p ex “ ............................... 250*— 300*-
..Polski G lob1* ................... 1U50-— 1250*— 1200- -
C. H artw ig, Poznań . . . . — •—
Zegm ga Poissa . . . . . . . SCO*-- 400 —
Z ie len iew sk i ł—litem , „ 3x “ 6105*— 68uG'— 6150-6200
H. C tgielsK i, Poznań . . . 2200*— 2400*— 2 3 0 9 -2  Oj
Warsz. Parow ozy i—11 em-. i 250*-7 1450'-— 1300-11*00
„L em iesz1*............................ — •— — -—
„T rzeb in ia " 1— iV  om, 3400*— 3700'— 3500- -
U Poc i s k* . . . . . . . . . . 960* — 1050*—
Autouiutor . . . . . . . . . 1000' - 1200* -
Porttand-Cem . Szczakowa — •—
G ó r n a ................... 7800'— 82tXr-
S.ersza ............................... ,8 ,0 ' — 82tXJ*—
T epege  . ............................ 5500‘— 5400---
Polska Nafta . . . . . . . . 1700-- iaUO*- 1850'—
E leo ir. S iersza i — l i i  em. 1300-— 1500’-
O i k o s ................ — • — — •—
P e z e t ..................  .: — ■— — •—

Tłuszcze T rzeb in ia  . . . . 6200-— 5600'— 5400- 5500
„kraKUS** I V  em. . . . . . 2800- - 3u00 — 2900*—
Porcelana Ćm ielów  . . . . —■— — •—
(ńibr. cuK.ru w  Chuiiorow ie 3200'— 3400 — 3350'—

Przegląd społeczny
Kredyt państwowy na dodatkowa aprowizaeyę 

robotników fabrycznych. Centralny Związek rna* 
łopolskiego przem ysłu fabrycznego w  Krakowie  
komu ikuje, że rzą.d przeznaczył stosunkowo 
znaczną sumę na udzielenie pożyczek dla apro* 
wizacyi robotników w  przemyśle fabrycznym za*, 
chodmej Małopolski. Zasady są następujące: 
Rozdziałem kredytu ma się zająć Centralny  
Zw iązek  w  'porozumieniu z Izbą. 1 .. .dlową i prze* 
m y słjw ą  wedle następujący i, {■• • i - aw : K re d y  
ty igą przeznaczone wyłącznie z,a zakupom ziar* 
na w  wysokości dotychczasuw' d. ,i .; , h * e j  ra* 
cyi wedle ilości g łó w  • w  przedsię, i-  r -w ie .  U* 
dzieła fetę ich orgamżacyom handlowym, koope* 
ratywom  i firmom, za jm ujący , się ap .wizacyą 
robotniczą, o ile przyjm ą gw* ui.c> v z ...mu wa.nia 
s;ę tą apraw im cyą przed w&zystl*i n m.i.-mi.im* 
te;esami ł za zobowiązaniem się ; wania
się do instruikcyi ministerstwa, któremu służy ^

Telegramy giełdowe
Warszawa ( P A T l  D o la r y  S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

g o tó w k a  t r a n s .  3125, 34G0. 3425  s p rz e d a ż  3423, k u *  
p n o  3590, I - r a n k i  f r a n c u s k ie  g o tó w k a  t r a n s . 253, 
s p rz e d a ż  253. k u p n o  250. c z k i  t r a n s. 2 60. 253. F u m  
t y  .s z tc r l im g i c z e k i  t r a n s .  14300. 14200, 'B e lg ia  c z e k i  
t r a n s .  247. M a r k i  n ie m ie c k ie  g o tó w k a  t r a n s .  16 ‘75. 
c z e k i  t r a n s .  17, lb ‘37  i  p ó l. s p rz e d a ż  16*37 i  p ó ł. k u *  
p n o  16, G d a ń s k  c z e k i  tra .n s .1 7 . 1 6 5 0 . s p rz e d a ż  10*37 
i  p ó ł k u p n o  16. K o r o n y  a u s t r .  c z e k i  t r a n s .  4 * . 
47 i  p ó ł.  s p rz e d a ż  47*50. k u p n o  47.

W ie d e ń  ( P A T )  B e r l in  34*97, B u d a p e s z t  890*50, 
L o n d y n  29090, N o w y  J o r k  7273 P a r y ż  54780. P r a s a  
S072 W a r s z a w a  208. 210. Z u r y c h  1 3 9 4 ,5

Z u r y c h  f P A T i  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz .  B e r l in  
2 ‘4o. i io la n d y .a  186*50, N o w y  J o rk  520. L o n d y n  21*20, 
P a r y ż  3 9 l2 5  M o d y o la n  2~i>0, Bi^urcs^Ia, 3 3 / 10, IvOj« 
p e n h a ,° *a li)7 ‘75 , Ć h r y s t y a n ia  7o;25. M a d r y t  74*25, 
P r a g a  5**5  Budapeszt 0*65 Z a g r z e b  1*90, Warssa* 
wa 0‘15. Wiedeń ‘0*15. A u s t r .  s te m p l.  0*09.

It

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział krakowskiej Rad? robotniczej odbędzie 

posiedzenie w poniedziałek 12 grudnia o godz 7 
wieea. w  sekretaryacie Rady, Duna,ewskiego 5, 

P-
Komisys Kobieca PPS odbędzie posiedzenie ple­

narne w p ątek 9 bm. o godz. 7 wiecz. w  lokalu 
Czytelni, Dunajewskiego 5, II p*

Wzywamy przejezdnych roh„ kiayy-eckich, 
by ze vt'Zględu na bezrobocie w  nas. em m i:ście  
Krakó'W om ijali. Zarząd  8ru Py Prac. i fily w  
Krakowie,

■OOO —
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B u ch  k o le ja rs k i
Z  C h rzanow a piszę mam: D n ia  27 z. m. odbyło  

s'ę tu  zebranie, zwołane przez P. S. L. lew icę, 
n.a k tó re  p rzyb y li posłow ie W ó jc ik  i P u te k . N a  
zabranie w y . a jęto  salę gm inną. Zebranie n ie  
m ogło się dokończyć w  tej sali, poniew aż k ilk u  
w archo łów  z pa . ty i p. Zam orskiego, k  óczy cpa* 
now ali zebranie, nie dopuściło do głosu posła 
W ó jc ik a . N ie  na&zią^rzc czę u jm o w ać  się za par* 
tyą  p. W ó jc ik a , ale fa k t, k tó ry  m ia ł m iejsce, na* 
'leży .napiętnować. Otóż Zainorsttczycy Hoibrali 
sobie do pom ocy przed staw ic ie li P S L  praw icy, 
t j. z p a rty i p. W itosa w  osobach M arc zak a  i 
C h i^a ja , tutejszego drogom istrza' i lazcm  to do* 
brane tow arzystw o nie dopuściło do głosu byłego  
członka rzęd u  tow. M Oraczewskiego, p rzem a w ia  
l i  natom iast M arczak , prezes m iejscow ych W i*  
toscwców i Pęckow ski, d y re k to r  tu t. g im eazyum , 
najm ując  a ę  li ty lk o  osobę n ie jak ieg o  p. Dorna* 
galskicgo. S alo się to w te j sam ej ch w ili, k ied y  
k lu b  posłów P . S. L . p raw icy  s taw ia  n ag ły  
wniosek w  sejmie, aby posła Zam orskiego oddać 
pod sąd za  rzucanie obelg na N a c ze ln ik a  Pań*  
stw a i na całą Polskę, a tosanio s tronn ictw o lą* 
czy snę z ty m i w rogam i P o lsk i i ro zb ija  w iec p. 
W ó jc ik o w i, aby nie dopuścić do n ap ię tnow ania  
Zam orszczyków . Cóż n a  to p. W itos? A le  się nie  
u dało  p. M arczakow i i jego s to ln ik o m  z p a rty i 
Zam orskiego. W praw d zie  nie w sali rad y  gmin* 
nej, ty lk o  w  sali R ady Robotniczej w  Ch rżano* 
w ie, dokąd w szyscy zebran i w  gm in ie  podążyli, 
i  tu  w y s łu ch a li posła W ó jc ika , a  potem  sekre* 
ta rza  pow iatow ej Rady Robotniczej P PS, k tó ry  
po o m ó w ie ń .ii spraw  ogólnm paAstw owych na* 
p ię tn o w ał pa.rtyę Zam orskiego z,a szkod liw y d z ia  
la l ość wobtc .państw a, a  potom miejscowych  
jpiastowców w  osobach p. M arczaka , ad woikata. 
i  prezesa s tron n ic tw a  „P iasta" oraz p. Chąnaja, 
drogom istrza, za zb ratan ie  się z tym i w rogam i 
i ko łtu n a m i. Niechże p. W ito s  lep ie j czuw a nad  
sw oim i lu d źm i i poucza ich, ja k  m a ją  postępo* 
w ać, a B .aetcw cy z okręgu chrzanow skiego niech  

W iedzę., że pp. M arc zak  i C hm aj to nie P iastów * 
cy, ale zac iek li narodow i dem okraci, w ro go w ie  
chłopa i  robotn ika, co s tw ie rd za  powyższe zaj* 
ście.

Bielsko. D n k  21 lis to p ad a  odbyło się tu  
zgrom adzenie  k o le ja rz y  Ś ląska  i pogranicza  
M ało po lsk i. Jako goście p rzy b y li także  p raco w ­
n ic y  peentowi. S Zgrom adzenie  za g a ił ko l. H o - 
n gsm ann, k i ć #  opisał sm utne położenie ko le ­
ja rz y  i całej k lasy  pracu jące j z pow odu stagna- 
cyi w  przem yśle i bezrobocia. R e fe ro w ał kol. 
Szwed z W a rs z a w y . R eferent o m ó w ił kw esty  ę 
re d u k c y i p raco w n ikó w  ko le jow ą cli i  sku tk i ja ­
k ie  m ogę nastąp ić  wobec panującego bezrobo­
cia, do którego zw iększen ia  rząd  się sam p rzy -  
ccąmia. M ów ca stwicrdr.iił, że w ed łu g  danych  
statystyczn ych drożyzna na  Ś ląsku i na  w szyst­
k ic h  kresach jest w iększa  n iże li w  W a rs za w ie  
i  d latego na leży  dom agać się zn ies ien ia  pasów  
d ro żyźn ian yeb  i  zap ro w ad zen ia  d o d a tk u  kreso­
wego.

K o l. Żm ud ck  z K ra k o w a  podniósł, alby tu rn u s y  
służbow e b y ły  oparte na  podstaw ie  8 godzinne- 

% go d n ia  pracy. Tow . D z ik i sekretarz ko m isy i 
Z w ięc k ó w  zaw odow ych w  B ie lsku  żądał w p ro ­
w a d ze n ia  w  życie is tn ie jące j u s taw y d la  zapo­
m ogi b zcobotny ch.

K o l. lló n ig s m a n n  w skaza ł n a  now o u tw o rzo ­
n y  K o m ite t W y k o n a w c zy  p raco w n ikó w  p ań ­
s tw o w ych  i prosi! zgrom adzonych o u ch w a le ­
n ie  jednorazow ego opod atko w an ia  się kw o tą  

30 M k . i dal s:.eg o k w o tą  10 M k  na rzecz w spom ­
nianego ko m ite tu , co jednogłośnie uchw alono.

N astępn ie  uchw alono  w ysłać depeszę do m i­
n is te rs tw a  ko le i że laznych i do m in is te rs tw a  
ska rb u  z żąd an iem  zn ies ien i#  pasów d ro żyźn ia - 
n yc li i zap ro w ad zen ia  dod atku  kresuw .go , 
wreszcie u ch w a lan o  rezolucyę, s tw ie rd za jącą , że 
dotychczasow y system regu lacy i poborów w cale  
n ie  p o p ra w ił ich  by tu , a lb o w iem , każd a  pod­
w y żk a  płac jest ju ż  z góry poch o n ię ta  przez ii- 
piuzedzajęcy ją  w zrost drożyzny. Jednorazowe  
„zapom ogi" • n ie  w y s la ro zy ły  na pokryc ie  an i 
m ale j części tych potrzeb, a  rod zin y  k o le ja rzy  
pozostały na  zim ę bez z.i m aniaków , w ęgla , o- 
dzi eży i  obu w ia . Rząd sam p rzyc zy n ił się do 
w zro s tu  d ro ży m y  przez zaprowad,zenie wolnego  
h a n d lu  i  przez to, że sam podw yższył ceny a r ­
ty k u łó w  m onopolow ych a  przew ażnie  cu kru , 
k tó ry  to a r ty k u ł należy się ko le ja rzo m  jako  za­
leg ły  d eputat po cenie o w iele  niższej i  którego  
to  d ep u ta tu  z pow odu b ra k u  p ien ięd zy  w yk u p ić  
n ie  m ogą.

K o i:ja rz e  B ie lsk a  i oko licy  p rzy łącza ją  się do 
rezo lu c y i pow zię te j n a  w iecu  p raco w n ikó w

„N A P B  Z O D“

państw ow ych  w , d n iach  27 i 31 s ie rpm a  br. w  
K ra k o w ie  i do u ch w ały  z jazd u  delegatów  p ra ­
co w ników  państw ow ych  w  W a rs za w ie  z dn ia  23 
p a źd z ie rn ik a  br.

Z g ro m ad zen i p ro tes tu ją  p rzec iw  n ie ró w n o ­
m ie rn e m u  tra k to w a n iu  p raco w n ikó w  państw o­
w ych p e łn iących  służbę na  Ś ląsku , ja k ie  m ia ło  
m iejsce przez d w u kro tn e  pom in ięc ie  ich przy  
u d zie l n iu  dod atku  kresowego w szys tk im  in n ym  
p raco w n iko m  p aństw ow ym  n a  Ś ląsku  i żą d a ją  
n atych m iasto w eg o  w y p ła c an ia  tego d o d atku  
także  k o le ja rzo m .

Zgro m ad zen i żąd a ją  w y d a n ia  ko le ja rzo m  za­
leg łych  deputatów , k tó re  in n i p racow nicy  p ań ­
stw ow i na  Ś ląsku  oprócz ko n tyng en tu  ju ż  o- 
t rz y m a li i żą d a ją  zn ies ien ia  pasów dro żyźn ia - 
■hych lu b  przyznam  a  B elsku B ia łe j i  o ko licy  
pierwsi: ego pasu drożyzn łan ego.

Z gro m ad zen i ko le ja rze  pro tes tu ją  p rzeciw  za ­
m achow i m in is tra  skarbu  pana M ichalskiego na  
8-go.dzinny dzień p racy  i w z y w a ją  W y d z ia ł W y ­
konaw czy Z Z K , C e n tra ln ą  kom isyę zw iązków  za 
w odow ych w  W a rs ra w ie  i  w szystk ich  posłów  
P P S  do u życ ia  w sze lk ich  środków  do odparcia  
tego zam achu.

Z grom adzeni s tw ie rd za ją  z ubo lew an iem , że 
a d m in is tra c ya  ko le jo w a  w  poszczególnych d z ia ­
łach  próbuje znieść n a  ko le jach  8-godzinny  
dzień p racy  i ośw iadczają , że ta k im  próbom  
p rzec iw staw ią  n a js iln ie js zy  opór. Zgro m ad zen i 
dom agają  się w p ro w ad zan ia  w e w szystk ich  
d zia ła c h  służbow ych tu rn u só w  opartych  n a  ści­
śle 8 god zinnym  d n iu  pracą', a  gdyby zaś w  t -n  
czas okaza ł się n a d m ia r  p raco w n ikó w , aby  
zwolniono- tych, k tó rzy  m ogą w yżyć bez p rący  
na ko le i.

Z grom adzeni w y ra ż a ją  W y d z ia ło w i w y k o n a w ­
czem u Z Z K  pełne zau fan ie  i podziękow anie  za 
jego dotychczasową owocną pracę w  in teres ie  
p raco w n ikó w  ko le jow ych.

—  o o o  —
Do n o ta tk i p. t. „T ra k to w a n ie  pracow ników  ko  

le jo w ych" za krad ły  się o m yłk i, k tó re  spresto* 
w ać należy, a  m ianowicie: N o ta tk a  nie w yszła  
z Tarnow a, lecz z K ra ko w a* dotyczy  spraw y wo* 
zcinśstrzów, a nie w  erik m istrzów ; na-dcrców wa* 
gonów (wozom istrzów ) zaszeregowano do 9 k ia *  
sy, d :izoi:eów do 10 k la s y  plac; w  tu r :  usie trzech  
ślusarzy rew izy jn y ch  na .24 godzin, w yp ad a  na 
jednego 251 godzin, zaś w  tu rnus ie  czterech na  
24 gpdtein czyn i ?67 godzin miesięcznie, czyli, że 
w  pierw szym w yp ad ku  51, a w  drug im  67 godzin 
więcej p rac u ją  unie© ę,czrie śluisanze re w iz y jn i od 
pracow ników  warozt ato w y ch.

Bandyci pod wodzą 
70-letniego cygana

Późnym  wieczorem 29 z. m. na dom Slecza 
w  Łom ży, niedawno przybyłego z Am eryki, napa­
dło k ilku  uzbrojonych w rew olw ery bandytów, 
którzy zrabowali 200.000 mk i 26 dolarów.

Policya łomżyńska obstawiła stacyę kolejowa, 
mając zamiar szukać icb wśród pasażerów. Przy  
rew izyi pociągu przez poPcye, jeden z pasażerów  
w vją ł błyskawicznie z kieszeni rewolwer i, ostize- 
liwuiąc się, zbiegł. Policą-a zdołała aiesztować ty l­
ko jego towarzyszkę. Franciszkę Klaezyk, która 
w  koszyku miaia 3 rewolwery i 60 naboiów. O- 
kazało się, że należała ona do te j*bandy, kłóra  
urządziła napad i że osobnikiem, ostrzeliwująeym  
się policyi, był niejaki Józef W  śniewski z W ar­
szawy.

Wobec tego zaalarmowano urząd śledczy policyi 
krym inalnej w  W arszawie. Jeden z wywiadowców  
p żypom nial sobie z rysopisu, że podobnego oso­
bnika, znanego jednak pod nazwiskiem Zającz­
kowskiego, w  swoim czasie schwytano na bandy­
tyzm ie w  okolicach fo run ia  i tam osadzono w wię­
zieniu. Po pewnym czasie zbiegł on z więzienia  
i schwytano go powtósnie, w  tej chwili powinien  
b \ ć w  w ięzieniu toruńskiem. Czyżny zb egt p o ra ź  
drugi?

Istotnie, wywiadow cy policyi spotkali onegdaj 
Zajączkowskiego w  W arszawie przy ul. Leszno, 
róg W ioniej i zatrzym ali go. W ezwany telegrafi­
cznie z Łom ży przedstawiciel tamtejszej policyi 
poznał w  Zaiączkowskitn osobnika, ostrzeiiw ujące-- 
go się na stacyi łomżyńskiej. (

Dalsze dochodzenie w  Łom ży ustaliło, że n a ‘ 
kilka  godzin przedtem ta sama banda, na której 
czele stał cygan nazwiskieni Kasprowicz, starzec 
70 letni, dokonała napadu na odosobniony w polu 
dom z w iatiakiein  Heiszka K  ma. Kon jednak za­
barykadował się w domu, zamakając okiennice 
i  bandytów pow itał strzałami rewolwerowy m i. Roz-,
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poczęła się walka i kanonada rewolwerowa trw ała  
całą godzinę. Odgłos strzałów dochodził w p:ćm ie­
niu k itku w iostow ym , alarmując okol czne wioski. 
K ilku ludzi poczęło się zbliżać do miejsca, skąd 
odgłos stizałów  dochodził, co widząc bandyci 
wsiedli na furm anki i od echali w stronę Łomżą*, 
gdzie u iządzili napad na dom Stec za. W  te walce 
Kon został ranny w  bok, żona zaś w kolano. Za­
jączkowskiego, który, jak się okazuie, po raz dru­
gi zbiegi z więzień a, okuto w kajdany i odwie­
ziono do Łom ży. Cala banda z Kasp owiczem na  
czele, do któ:ej należało 5 cyganów, w* tej liczbie 
2 wnuków Kasprowicza oraz Zajączkowski z W ar­
szawy, została schwytana i będzie oddana pad sąd 
doraźny.

REPERTUAR

Teati fm. JuL Słowackiego
Czwartek popołudniu: „Dwie cnoty" 

w r^ z ó r :  „Bajki**.
Piątek; „Klątwa".

Teatr ,Bagatela"
C zw artek: P opołudniu  „D r. S tieg litz"  —  w ieczór  

„Dam y i h u zary" .
P ią te k - „Dam y i h u za ry" .
Sobota: „P łom ień".
N ied zie la: P opołudniu  „Kobieta, k tó ra  zab iła" — ‘ 

w ieczór „D am y i  h u zary" .
P o n ied z ia łek : „D am y i h u zary".

Miejski teatr: opera i operetka 
Czw artek: „Tosca*.
P iątek: „Pajace*.

O peretka w  NOwoścfnch 
C zw artek : P o p o łu d n iu  „C y rkó w ka "  —  wieczór 

„Taniec szczęścia".
P ią tek : „G rig ri" .
Sobota; „Tan iec  szczęścia".
W ykłady Związku literatów w  Domu artystów 

(plac św. Bucka)
Początek o godz. 8 wieczór. I jj 

Piątek 9 b. m : Julian T u w im : „Nujuows’e poezye 
z rękopi-ow * (gouziua autorska).

Sobo.a 10 b. m .: prof. L u d w ik  Skoczylas:
„W spółczesna um ysiowośe fran cu ska". 

N ied z ie la  11 b. m .: prof. d r  Józef F lac h : „O m o­
ralność te a tru " .

Kursa literackie (u l. św. A n n y  2)
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór.

C zw artek : P rnzya  fu tu ry s tó w : O liwórr.zośeii S te r ,  
na, M łodożeńca i W a ta . Pndekcya Dr. Chwi* 
Stek, tocyr. a i u jiUiow sera i y . Oii'v, o i: i ,

P ią.cik. prof. D r. T . S in k o :. „ K lą tw a "  St. W y*  
ŁipiańSkicgo.

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Sm oleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świottm* 

m i zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
P ią te k  9 b. m .: In ż . S tan is ła w  Sokołow ski: C h ło ­

d n ic tw o 'i jego znaczenie w  życ iu  ekonom, 
k ra ju .

P o n ied z ia łek  12 h. m .: D r  M ieczysław  Jeżew ski: 
W y ła d o w a n ia  e lektryczn e  w  gaizac-h, cz. I .  

KoLleyium wykładów naukowych (Rynek gl. 
U n ia  A B. L. 39)

C zw artek : Jadw iga  M ig o w a: M a ry o n e tk i k ra -  
kow skie  z recytacyą  T a d . B iliń sk iego .

Sobota: P ro f. d r Z d z is ław  Jach im eck i: P rob le­
m y  operowe 19 i  20 w ie k u  (z, ilu s tr . m uz.).

Kabaret w „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i'p ó l wieczór.

Wysprzedaż.
Z dowii ô zmiasylo'ie!iitylko M a r t i !
Spółsca Handlowa Związku Ziemian
Dział biawalny przy ul  Kmpnicze} 9, I. p.
sprzedaje od  godziny 9 d o  13 d la  członków  

p o  znacznie zniżonych cenach
towary b*avtatne, buci* luksusowe i robucze itp.

Z  okazy! tej mogą korzystać rów n ież P . P . kcr.sumy 
prywatne, przedsiębiorstwa oraz P . T. Publiczność.

*♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦
5 KAWIARNIA I R E iT A U R A C Y A  |

G R A N D  H O T E L U  jj
|  p o  o d n o w ie n iu  o k a lu  i u :  o t w a . t a !
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Mg rm o la d ę  z  ja b łe k
na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza 5966

PolskiaTow.HandloweS.A.,
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

< S »4 * f »#  « £ • « • « « • • • • • • • • • • « • • • « » • * • « © • « * < *

f  i! C e n y  z n i ż o n e  I  *
|  Węgla grubego, kostki, orzecha, 

pospóiki i miału
«  
«  
»

:
0

ze Śląska C ieszyńsk iego d o s ta rc z a  natychm iast »  
wagonam i

SI :„ENERGIA*. lf. 2 081..... ...
Telefon 135!. ®

u u n  UHiiii

Kraków, ulica Grodzka 51. ........... . . . . .  9
■ * -ł a « * • « !  • • • • • • • • • • • # • • • • • (

Mim o, że wskutek w o ju ' 
tow ary  znacznie podrożały 

firm a 1

Ignacy Cypres
Kakfi#, S?.s*vska 13/14

9
! r  J?

TaSaJM̂'’

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
n izk ieb cenach.— 
Zegarek  Mk 4000. 
na kam ien ie Mk 
4500, z port. c y fe r­
b latem  Mk 5501) 
Sta low y damski 

M 6000. Budzik Mk 3000. Har 
m onie Mk 6000. '0000,15000. 
D yam enty Mk 2500 Maszynki 
do w łosów  Mk 2500.3000 — 
B rzytw y Mk 800, 1000, 1200. 
W ysyłka za zaliczką pocztow ą 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 30 Mk przekazem. 

Kupuje srebro i złoto.

K o b i e t y ,
um iejące szyć, znajdą zatru­
dnien ie przy napraw ie wi.r- 
hów. U lica  Dwern ck iego  3.

p ^ n n e  a lu m
płyn srebrno barwny

raz j«d en  w  stanie zim nym  przeciągnięty chroni 
ż“ ' ;z.i od rdzy. zdobi srebrnym  połyskiem  i po- 
kry wa bezwarunkowo każdą pow łokę ikażdy materyał.

Schnie natycbmJasi!
1 kg. w y s t a r c z y  na około  20 ms powłarzehnł

W ytrzym ałość abso lu tna !
sa rs s e lk ie  w p ływ y  atm osferyc-ae. na działanie 

w ody, żaru czerwonego r zimna.

Najfaóęza, najtrwalsza i pajodpowiednlejsza
powłoka na p iece wszelk iego rodzaju, p rzew ody 
parowe, m a s z y n y ,  cy lindry m otorow e, kraty, 
poręcze, parkany i Ł p. w yroby % żelaza i blachy.

Dostaw:<* natychmiastowa 
Próbny flakon 350 Mkp. 

W y*ę'*na sprzedaż na Polskę, Ukrainę I Rumunię

I N Ż Y N I E R  P A W E Ł  B E S T E S *
KRAKÓW, RYNEiC L, 14. (738

ŚWIECE CHOINKOWE
poieca w yłączn ie  hurtownie po ceuach fab ryezn ych

Henryk LIPSCHSTZ, Kraków
ULICA KRAKOWSKA L. 28.

j P o s z u k u j e  s i ę

Maszyny
d s t y r a M  świec
parafincwych nowę lub uźywan* 

Informacyi udzieli:
Sz. Berman, Koniń, Ziemia Ka- 
w*ka łub K. Sjsalsar, Kraków, 

Starowiślna 51. iii. p.

Dnia 9 giudma b. r. o godzinie 10 rano 
sprzeda Urząd ruchu na dworcu towarowym 

w Krakowie w drodze przetargu

200 hali skóry podeszwowej
i podkładowej 2200 kg. Bliższych szczegó­
łów udzieli kierownictwo magazynów kole­
jowych. Oddział handlowy urzędu ruchu

w Krakowie dworzec kolejowy.

Ma sprzedaż w pow, 
Bćfereck m:

140 morgów raił I klasy, 
czarnoziem i 53 lasu p. zy
g o śc in eu . S zk o ła  i  k o c i o ł  

w  miejscu. 
Zgłoszenia ty lko  osobiste do 
Zarządu dóbr Bakowac. sia­

cy* Bóbrka.

Kursa maturyczoe 
i

N A U K A
w Irakowie, u!. Jasna 5
przygotowują do matury gim n. 
rea!n .;sem inar do egzam inów  
z poszczególnych klas i przed­
m iotów . Nauka zb iorow a, in­
dyw idualna i s y s te m e m  k o - 

r e s p o n d a n c y jn y m .

Batioośf w i i t t ! !
N owa, l-p iętrowa kam ienica 
z dwom a lokalam i sklepo- 
w em i w  Dębicy, w  śródm ie­
ściu z w o lne j ręk i na dogo­
dnych warunkach do sprze­
dania. B liższych in form acyi 
udzie li p. Władysław Borkow­

ski w Dębicy.

lekcye wte f r a i n n f t o i
i n iem ieck iego zb iorow o i po­
jedynczo, tak u sieb ie jak  

' i poza dom em  udziela ruty­
nowany nauczyciel. Zgłosze­
nia od 2— 4 StarowiśSu i 53, 
II. p., o fic j^ a , d rzw i na le w o ,

P O L S K O - A M  E R Y K  A Ń  S K I  
B A U M  L U D O W Y  S .  A .  

W  K R A K O W I E
P O L E C A

S W O J  K A N T O R
m *  P R Z Y  U L  D U N A J E W S K IE G O  9 , 1. P .

H - fa k to r  naczelny? E n ł f  H u s c k *!  Red o d p ow iedzia ln y: SEafYse la s treyb sk i.
Nakładem Ludowej SudłbA W|d«vraiczej sMaftfdi* w Krakowie, Czdonk&ml Drakami LQdu’t' trakowże, Duoajewekieigo 5 (tel. 1310).


